
Sr. IB fraków, 22 Stycznia — Wtorek Bok ism
««»*  wyohodti ecdziennie, wyjąwszy niedziele i dnio świąteczne.

Oddzielne Sr* Czasu, o ile .tarczy, w Krakowie po 10 c., z przenyik, pocztow, 12 «.

F r e n a m e r K t a  w y n o s i :
na 1 tniesią*
2 zia. 50 e.
3 zła.•w rła  w Paifltwie Au*tnrlokiem............................... • • • •de Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Sswajcaryi i Turcyi

na cały rok 
2 i sła.

na kwartał
6 *ła.

32 ula. 8 scła.

«fłSBmcrata przyjmuje *ię tylko od Igo do ostatniego dms 
Kmm/ pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (msrrstvi uprą.: 
Csain* w Krakowi®. — L in y  reklamacyjn* »ia:

CZAS
F r c n n m e r a l ą  $ wz yjria a j  »l

W  H r a k o w ie i  Adminlatracya „CZASU11 tudziei urzędy pocztowe. łBeJecowę prenumeratę kały
jr&rnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Oggłoasem la (ingeraty) przyjmuję »ię za opłatę 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), z* pierwszy raz 10, ta każdy następny raẑ  po o o 
RTndg-efane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsc* wiersza drukiem drobnym po 30 o. za każay raz. 
IS n tn czen iB  »lo (prospekta, cyrkularze. ogłoszenia itp.i przyjmuję *ię za cenę 1 złr. oa
ICO egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 eg z. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadaj 
nsleżytość uprasza sie n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O p t o i s e i t *  ł  Pr e * “ ™e r “  *' 
arzrimuję • w P o r y * w wyłącznie p. Adam, Carrefour dn la Croix Bongs 2, (prenumeratę p. W. Kaczko- 
w.fci, Paubonre Poiifonićr* S3); w W ie d n ia  pp. Haaaenstoi* fc Yoęler (taki* w Hamburgu. Frankft^. 
eia a & Perilsic Lipska, Bazylei i Wrocławiu! A. Oppalik, Siaboabaatri Kr. 2 (taki* w Pradze), K.
W » Ł * A ł - t a i e .  e s J J J T j J < * u . w f t » t -
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Od Administracyi „Czasu“.
M F “ W  dniu 19 Stycznia fi. r. 

otwartą została Ajencya „ C Z A S U “ 
we Lwowie w głównej Trafice Nr. I 
przy ulicy Halickiej Nr. 4. Ajencya 
ta upoważnioną jest do przyjmowania
prenumeraty, inseratów i sprzedaży
pojedynczych Nrów „CZASU".

t r e z  gad węgierski, co nawet strzału armatniego, ale, że dać może jeden 
pr e rą yś i Tnrcvi Anohn niestarne w obronie, , i; •• ryrnriiro wipp r.nknin ro-1s łazanie Milcti.za na 5 lat pr ez gąd węgu

do K azanliku i nazajutrz po niej ^ tą ^ l ł  I szczać s f  sinrąć może! I Porty, île może zajr0ć ten lub inny punkt teryto-
^ ^  i *____ U aa.A Tnbwnor n rnli P o tflT

trzsł przeciw Turcyi. Anglia niestanie w obronie 
ao « j ! rr-g  do~w y-1sy jsko-tu reck iego  n d a e t f o n .  mo8.!|Po.ly, »1» mol. M l  ten lnb inny
trwałości g a b in e t  B^consfielda n^e w nióll zostały na w iJ L , i w o l, Prus i Aastryi, „  t f Ł ” m ’ d  nie w A t a s j j J j U -
trwaiosei. trawi Dostawienia Anglii w nieuniknionej napisanym zcstmie pokój, jeśli; . . . . jeśli Jłosya
K 5 ?  i l d“i l S y l" ; o  t  LZńwZL m e c m o S c i  w y k p ie n ia  caynnie w  „tao- »  cstetoM ch.ffl m a t o » « T ”  16 * — ■S d e  zapowiedział; a i o i e  dW iedziaw szy kooiedznoSoi ^ o b r o I y X  Ł ‘K B * S ,  - M i  teren P W ,
6ie „ opuszczeniu przez Turkdw Adryano-|nre T a r ę ,. ,
poi#0 i°ściągnien iu  reszty s ił  zbrojnych nalanych interesów. Rozgraniczenie tych intere- 
obrone K onstantynopola, uczyni krok sta- sów było miane na oku juz w  pamiątnym 
n o w o a ,, który pozwoli komisarzom tar J  akcie hr. Andrassego i  w  konfereucyaeh | 
ckim ociągać się  z podpisaniem ostate- konstantynopolitańskich.

•  «  I  1 * _  •  ,  1  n M  n r n  « m  T n  O T  I T  T ! » l «  <4 / \ m  rw rr r  O ł Y l  W A t t l T  D P  ^

Parlament zrobił dzisiaj wielkie fiasco a publicz-

W iedeń 20 Btycznia.

no j niemożebne, rozeszła się z widocznym żalem, że 
fatygi pcnieBione w zdobywaniu miejsc nie były w 
żadcój proporcyi do tego, eo widiiała lub słyszała. 
Na tem pierwszem posiedzeniu po śmierci króla spo-

cznvch warunków. Inaczej bowiem zamiast Układom  zatem rozpoczynającym się  w  głó-1 8Z?! t 0z,5 wypadków na teatrze dzieweno się długich m ó w  i politycznych obmwów,
podpisu rozejmu, przyszloby Turkom zdaó iwnej °̂wmw °zdobiB bil^, po-

laift na łaskę zw vciescv. dzie ze strony rosyjskiej w zgląd także na lnb ^^roczmia Roćyan do Konstantynopola, wazy- oczekiwaniu - - -  - - - zaś osób,
I T ak  A nglia jak Austrya poczyniły za-1 interesa angielskie na W schodzie, gdy ze I atk0 to zaniepokoiło w ostatmch dniaĉ  mey o o- J spj^y i,ftT«Bk*łv na dworze. dla braku miejBcs.

6 U • i   I . . . h i .m io  o?orv l7 .amiar  I i.iniA
strzeżenia przeciw zawarciu w yłącznego po-

U AOniCO^ClllW WlUUł ę Jijxiuj Kfj XA. f - .  teZ Jlie ZftWitJia uXtiASi J 5 J I J l
do K azanliku i m ieli natychmiast przyślą- U ozej DJ) a jeźliby przeciw ssmemu instru- puszczenie Adryanopola. 
pić do układów , nazajutrz zaś 19go rauoLjeutow i pokoju m iały oba wspomnione m o-• 
w ojska tureckie opuściły Adryanopol jako carstwa protestować, nie przeciw R osyi by- 
tako przysposobiony do obrony i tegoż duia Uaby protestacya austryacka skierowana. I  
w ojsko rosyjskie miało zsjąć to miasto. Ljia teg 0 w Petersburgu wcale nie obawia- 
W . Ks. Mikołaj miał oświadczyć, że tylko s :ę zaalezieEia w  Austryi jakiejkolw iek  
w  Adryanopolu traktować będzie o rozejm, przegzkody, lecz owszem  odesłanoby ją  może 
a zatem warunek teu tłum aczyłby poniekąd % pretensyam i do Porty i pozostawionoby

KOKESFQNDMCYA „QZASU‘.‘

d , Brtosy. To pmilota r i m j m j .  ™: kosce-,ta, «,6I-

wił siebie i ministrów kolegów, ja- 
nrzez nowego króla i zsczsjł mó- 

• " T K° T L 3 T ™  tek wfel-l ^óolmTeTci W i l i a  Emanuele. Niestety, D e p re t is  
poshwely, przy nu jakim . - zdobili s:e głos ma bardzo słaby a dzisiaj ciszej mówił, niż zwy-
kch błfdaih pppełnfinych * cho? kle. Po kilku minutach zaczął szlochać, co stronnikom
oa me dzisiaj Ko iyan,9. Przejfce m jn n o  0 kons'rtefvi wydało sie arcykomicziem, którzy w o- 
ciażby źle_ bronionych^ ŵ  tej przei ro ^ & doko- Uwiałym konspiratorze żadnój nieprzypuszcząją żyłki

optTazęzeuia tego miasta plzel Turków.Ijef “egWkwowaiia »  Turcyi tychI
Grdy jednak rozejm ma mieć za podstawę I sz]jód, jakieby sobie gabinet ansftryącki 1 p6wncgc  ̂ CG B!v  i . ,  h-̂ iołnin raurwa nBmid) arcydzieł sztuki wojencej. Zneó t i  widoc _ J . pn vni?n minntech oa takż9
punkta przedugodne pokoju i inaczej tru-1 m<5gł iikw idow sć z pominięcia swoich na ztak
itaoly, y y y p U d ó  p ? r i f d ._ g »  . to my | Wschodrie juteresów^ B y lb j to punkt wyj-1 odbyte - - r  w  | powoaa'pc„tej>iod

   . . .  “m m J .  8 U A  ini | Tym y ę b j f
Wiedaiu i wolno będzie przypomnieć że pisrąo do was w 1<

podpisanie rozejmu byłoby już przyjęciem I ^ ej drodze zabezpieczenia swoich interesów I a S w U I S  P" Herbst^ na obiad do N. Pa- po łatwtm przejściu Dunaju przez ti _____________
przedugodnych warunków pokoju, tak i ż L a W schodzie, bo skoro mowa tronow aL a dało takż0 pooŁop do komertarz; pohtyoznych, tmejszem^jes^ze opanowaniu b y , .   ̂ ^  wicy, 2e wypada podziękować Węgrom za okazane
w łaściw y instrument pokoju byłby tylko w Londynie w cale nie określiła ani grani- L b o  domyśleć się nie tfudno, ie monartha pragn\ł k ia Btrategicznie pizegrsn^ już współczucie, co też na prędce nczynih krótkim tele-
dopełnieniem formalności prayjątej ju ż  obu- "„ ta t.re .0 w  angielskich, ani sposobu t ao- U r o l - *P S  S r l f a  TnrS"” m S “ « ! « Ł ' '»  Łamem.
stronnie umowy. W rękach tureckich pozo- QieEia ich, kredyt, którego gabinet zażąda, * eśz£ 0̂°:ofjcjfn^żyłce, i tak j użP'rS»ir nadludzkie zoieunem szczęściem, lecz żo ] LnoS5 no^e- dotknięte* r S a ^ ó d z ^ s S e ^ o 0takiem minister- 
stałby tylko Chersonez l t o m e  cały, bo le- L iekoniecznie jeszcze potrzebuje być Prze~ wjsilenfa, aby uprzątać wszelkie trudaeśń i przê ■ strategieznie pod bnem MdafikiS Mę-1 stwie i taki^ i^ie niczego lepszego nie można rnę
dwo sama stolica Konstantynopol z obronną znacz0I1ym  na obronę T u rcy i, bo owszem  Lkcdy, 8b  i on nie je-.t wszechmogącym. Są powne 0J i iX » ć  że w zadziwiający spo- było spodziewać. D , .  . , .
linią C zataldża, która go osłania i gdzie L a 0Q sł ażyć jedynie za środek obrony żądania i warunki, uważane trzez jeden i drogi ski. .J Drzepowiedaie i okazał się tra- W c z o r a j  p r z y b y ł  naatępca tronu Pruski i zajechał
leży  ów pamiętny wał ,  z poza którego Z x Z w  A nglii, które z interesami tureckie- payment niejako. l o t  t m ' S ^  k ?  srnm  S t a Z m ' m i t a S
w ojska greckie w  15ym  w ieku słabo się  mi nie koniecznie potrzebują iść  w  parze. | to W dzo dobrzej ^  tego nie ̂ { 7 ®  9. % \  | : Ł e wyttom*o?,d ową źle określoną oba-1 Portugalską^ swoims^nem

gdzie familia Babau- 
i niekłamanych sympatyj, na- 

' 5re niepoehwalają jej polityki 
listów pasterskich i z postępo-

 y za przykładem arcybiskupa
wszyscy wystawne urządzili exekwie 

Ł Jest zre-
biskupów 

także modlą 
i swege u- 
przez nie-

h a s ła , aby  podnieść broń przeciw Porcie? I takie ona tylko m ogłaby nakreśłać _ cel e «-1 ĝ nf  0mij^ąe “ hatg miałbyUje-^zfitfa-1 sfer tat^jszyoh em^^irr “pmwj I m y S E 'ctt*£ & ,  S y*n S S jące in u  Ś tw ić  pogo-
M oże odezwa Sułtana wydaną została tylko becnej wojnie, na jak ie z góry P ° ! l ^  p. | dńejaze sadanie, wszystko to jest prawdą, a J8̂ a_k | bez beznośredniei szkody| dzenie B'ę z Bogiem a po fi5“e ĉl__n8^ l_JH
dla parlamentu an gielsk iego , aby go prze- zwolenie z Berlina, a nawet i z Wiednia,
konać, że Turcya w alczyć gotowa do osta- Bezwzględnem  pozwolenie to być nie może,  -i--—  < - itieh ^arcnsacn rozpocznie się m* minuj* “*■“ i - - —-  ,-a- . nahożeńatwo
tniego, i że liczy  jeszcze na to , iż A nglia Przeistoczenie Turcyi m usiałoby " f t c ^ & y S 'z m ^  i‘ znużenie gabinetu, Igi, darwnnem byłoby dziś jn® £  f e d  °pEJ5S»h na pogrzeb, jednego obecność
przez w zgląd na w łasny interes me dopu-Jaie Bamą tylko R osyę, 8 lrfó T v °w f^eu ro n eT  Zftłas2C^a fcar- Łzasera, a przyznacie, że IjffriVAmvKh’ Inh nadzwvezainvehI nieprzyjemnie dotknęła Papieża.^ Niei ap^d^iewał się,
im  ^snsniii K n n s ta n tv n o n o la . n a leż y  ono fTĆirifmnrskie^o so iu szu . k tó ry  w  eu ro p e j I  „„(.„„„a laaf nftilfn:ra. A nowodem i zró azcze p o rści zajęcia K onstantynopola, n a le iy  onojtrójessarakiego sojuszu, który w  e u r o p e j - 1 " r‘j'e je8( nijljpn,.' A powoirai i ttó lateze *• _^ S S ^ o3yiS «U *totS S lS S S S o K r t r '  aintrjaoti prajizla cżloaka swej “ JJjjJ.
bowiem do znanych zastrzeżeń warunkowej | .k im  ustroju politycznym  ma za tych S j S S l f i  - “ ,P?

u i a  teg o , g uy  x iu o y  ł 'u a u “ " v  ^  7 “ 7 ,h s h ib , Dinę w i w t Ł b j y  -  p« ita t r r z ł  Analii to coraz więcej utwierazs Bięuą ounaibUDt,.,. **
K om isarze tureccy chcieU się  doczekać w Niem czech, R osya pokonać mą A n jię  owej »• -  Turcją nie da ona j e d n e g o  mnie przyjechał,

m o w y  tronowej angielskiej przed przybyciem W ch o d z ie , zarazem jednak me dopu-| którą rozpoczęła się wojna trzydziestoiet , j |  j ----------------------

eząić literaeko-artyczystna.
MOWA

prorektora Uniwersytetu D ra Zolla
nad grobem Dra Józefa D ietla

W  zastępstwie Prezesa Akademii Umiejętności, oraz 
w zaetępstwie t. r. Hektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, którzy obaj wskutek słabości niemogli wziąć 
udziału w orszaku naszym, zabieram gLs, aby imie­
niem Akademii i Uniwersytetu w krótkich przynaj­
mniej słowach, oddać hołd zasługom znakomitego 
męża i w ten sposób uczcić drogą dla nas wszyst­
kich i niewygasłą dla potomności pamijó Jego.

Jeżeli zadanie to z jednej ttrony staje się dla 
mnie bardzo trndnem, gdyż niejestem w Btanie do­
brać wymów dla należytego oddania tego co w tej 
chwili czuję, to z drugiej strony jest ono mi o tyle 
ułatwione, iż prosta zdanie sprawy z działalności 
zmarłego jest zarszam wyliczeniem nieooenionych 
ra*łag, jakie położył tak względem imtytucyj, w któ 
rjch imieniu przemawiam, jikoteź względem miasta
krain i narodu naszego.

S. p. Józef Dietl był z zawodu lekarzem, a na 
polu nauki odznaczał się od samego początku jako 
m at niepospolitych zdolności i nadzwyczajnej bystro­
ści. Prace jego zjednały mu w krótkim czasie gic- 
śae imie w umiejętności Lkarskiej. Zdobywczy so 
bie niemi w stolicy państwa austryaokiego stanowi­
sko świetne, opuścił je natychmiast, Bkoro go tylko 
powołano d> kraju celem zajęcia najważniejszej ka­
tedry wydziału lekarskiego w Uniwersyticie Jagiallcń- 
skim. Tntai odrazu iako profesor i lekarz p o t k a ł

sobie rzadką f-ławę. Wielbiony przez uczńów, w któ­
rych wzniecał zapał do pracy naukowej^ utworzył 
z nich prawdziwą szkołę nową, pod której sztasda 
rem do dnia dzisiejszego, stoi cały liczny zastęp na' 
szych lekarzy, uznanych z swojej zdolności. W tow a­
rzystwie naukowem był on niemniej czynnym, a do­
syć wspomnieć o utworzeniu w niem Komisyi bal­
neologicznej, jakoteż o nadzwyczajnych własnych za­
biegach jego około podniesienia złrojowisk krajo­
wych. .

Trudne niezmiernie wówczas stanowisko mianowa­
nego dziekana Wydziału lekarskiego potrafił wypeł- 
n;ć jak najlepiej i tem samem okazał ju t głęboki 
swój zmysł polityczny. Koledzy mieli też w mm 
pełne zaufanie i okazali mu je tak wyborem na 
dziekana, j»ko też później jednogłośnym prawie wy­
borom na rektora Uniwersytetu Jagielińskiego. 
Wówczas to właśnie Najjs śniejszy Monsrcha przy­
wrócił starożytnej naszej Wszechnicy narodowy jej 
język wykładowy, wówczas też wspaniała postać 
Dietla wznori się po za zakres działania zawodowe­
go profesora, pracnjąo z wytęłonemi siłami nad przy­
wróceniem dawnej świetności jadynemu polskiemu 
Uniwersytetowi. Nie srezędził on na ten cel żadnych 
zab’egów, pierwotnie wspólnie z hr. Gołuchowskim, 
później sam dokładał jak największych starań,_ aby 
na opróżnione katedry uzdolnionych powołać ziom­
ków, sam wprowadzi w życie nieznaną wtedy je 
sicze u as b instytucję docentów^ prywatnych i wy 
tknął mimo liczne tiudności, z jakiemi na każdym 
niemal kroku łamsć się nouiiał kierunek, w którym 
Uniwersytet obecnie eię rozwija i w którym się roz­
wijać powinien. .

Serdecznym był stosunek jego do mlolzieży aka­
demickiej, zawszo misł dla niej otwarto słowowi naj­
lepszą radę, zachęcał do pracy, a w najcięższe, 
chwili 1863 r. odezwał się do niej w słowach ojcow­

skich, pragnąc wstrzymać ją  od kroku, którego nie- 
jezpiecieństwo bystrem okiem swem przewidywał.

Tak działając jako profisor, dziekan i rektor, tok 
pojmująo stanowisko swoje w Towarzystwie nauko­
w e m / Józef Dieti imie swoje na zawsze połączył 
z dziejami jednej i drugiej iustytucyi.

Ta mógłbym zadanie moje uważać] za skończone; 
powiedziałem, co Uniwersytet i Akademia powinny 
były powiedzieć nad tym grobem. Ale człowiek ta- 
siśj miary, jak Józef Dietl, podzielić sig nie da aąi 
zamknąć w ramach żadnój instytucji. Pełen życia 
duchowego miał on naturę światła Bięgająoego da­
leko, walczącego z ciemnością wszędzie, gdzie ją na- 
)otk&«

Bystry umysł tego jenialnego i gorącym patryoty- 
zmem przejętego męża spostrzegł od razu, że re­
forma na polu edukacyjnem, jeżeli ma przynieść 
pożądany owoc, jeżeli ma podnieść kraj i naród, 
nie może się ograniczyć do samój góry, ale że re­
forma ta jest przedewszystkiem i najgwałtowniej po­
trzebną n dołu. Kiedy też powołany zaufaniem 
współobywateli swoioh na posła do sejmu krajowe­
go i do rady państwa rozpoczął tam walczyć o wy­
jednanie jjk  najkorzystniejszych warunków dla roz­
woju kraju na podstawach narodowyoh, potężne sło­
wo swoje i cały wpływ swój głównie skierowfd ku 
pozyskaniu Bamodzielnój krajowój władzy edukacyj- 
nój a jeżeli nasza Bada szkolna pewne odrębne 
otrzymała atrybucye, zawdzięczyć to winniśmy po 
hr. Gołuchowskim może najwięcćj śp. Józefom 
Dietlowi. Znakomity ten mąż nieogramozył się je­
dnak do tego działania, on pragnął, aby i ta władza 
zrozumiała swoje posłannictwo, on chciał, aby ref )rma 
wBzystkich szkół przeprowadzoną była w kierunku 
zdrowym i skutecznym i dla tego to sam, mimo li­
czne swoje zatrudnienia, wziął się do pracy pedego- 
gicznśj a dzieło jego o reformie szkół krajowych,

zawierające cały szereg bystrych i głębokich m jjli, 
dzisiaj jeszcze zalicza się do najlepszych na tem polu 
prac i znajdować Bię powinno w ręku kaźego nau­
czyciela i każdego nawet obywatela.

Takiem postępowaniem śp. Dietl okarał Bię pa- 
iryotą w całem słowa tego znaczeniu, tekiem postę­
powaniem objawił on głęboką myśl polityczną, myśl 
ctórą także w Królestwie przeprowadzić zamierzył 

zapoznany niestety przez swoioh ziomków wielki mąż 
stanu Wielopolski, myśl, w której szczęśliwiej od 
tamtego działał w naszym kraju zmarły już^także 
mąż stanu Gołuchowski, myśl, która _ dzisiaj pod 
irzychylnem okiem władz krajowych i Najjaśniej 
zeeo Monarchy, coraz się bardiiej u nas urzeczy­

wistnia, to jest: myśl reformy Bpółeezeństwa naro­
dowego na podstawie samodzielnej pracy organi-
C7D01

Mąż, którego stanowisko było tak wybitne, dąże­
nia jawne a charikter szlachetny i nieugięty, mąż 
taki niemógł Bię obejść baz nieprzyjaznych sobie ży­
wiołów. W krótkim też czasie reakoyi udało się im 
podkopać stanowisko jego, przeprowadzićusumęcie 
ao z katedry i niedopućoió do zajęcia krzesła re­
ktorskiego, na które zaufaniem kolegów ponownie 
został wybrany. Żywioły to największą wyrządziły 
tem krzywdę Uniwersytetowi, bo ten w Dietlu stra­
cił jednego z najpotężniejszych swoich filarów, aie 
nie udało się im wyrwać przywiązania serdecznego, 
jakiem Dietl lgnął do wszechnicy Jagiellońskiej i <fo 
młodzieży akademickiej. Mimowolnie przyczyniły się 
nawet do spotęgowania zbawiennego wpływu, jakim 
wielki ten mąż oddziaływał na kraj cały. Obywa­
telstwo pospieszyło uczoić go najżywszą swoją y 
patyą, a wybrany później Prezydentem naszego _gro- 
dn, zaszczycany jak najchlubniejszemi objawami z
ufania Monarchy, i powołany przez Tegoż do y 
Panów, śp. Dietl miał odtąd przed sobą rozleglej-

sze jeszcze niż dawniej pole do podjęcia prac około 
podniesienia bytu nsrodowego. <

Teraz jednak wolał się już ograniczyć do szczu­
plejszego zakresu, i pracę swoją poświęcić miastu, 
tyle znaczącemu w narodowem życiu naszem. Zasłu­
gi jego pod tym względem wymownie podniósł Pre­
zydent miasta, przy wyniesieniu z domu zwłok
zmarłego. Ale i tu ten umysł wszechstronny medał _ ®    i*. • blAm mm kiflro-się oderwać od myśli politycznej, która nim kiero 
wała zawsze i wszędzie, i która się szczególniej
irzebijała w pracach jego około nauki i szkolnictwa

^ S tra ta  męża tak znakomitego i zasłużonego, tak 
nam. drogiego i p «  w m g U k

w 3 n  “ w
baja ,.a le  nieab n a m i d o
ro pojęty przez naród żyć w mm bęązie ap najaiuz- 
szych lat i że działalność ^ e g o  ^ ż d e j  ^ r^ sd ^

S n i a ć  S w ią z M

kin^ trudom przychodź dobijać5 kię stanowiska _ spć-

sriLDi l a W Ą  «
tok wielSe spółeczeństwa, jemu obowiązano do wdzię-

“ S 5 * .  Cis w i e j _ « t a j  ^ £ r
traaiac Cif, w imieniu wszystkich tutaj zgromadzo- 
^ i ’  w łmioniu Akademu Umie-nvch a w szczególności w . , .
ietności, Uniwersytetu JagieUońskiego i młodzieży 
akademickiej, pozwól, abym wyraził jeszcze nadzieję, 
że Twoje trudy i prace nie nadarmo były podjęte i 
że ziarno, które na niwie ojczystej zasiałeś i które 
już dzisiaj tak pięknie wybujało, bogaty kiedyś plon 
krajowi0! narodowi przyniesie.



R z y m  17 stycznia.

Wracam z pogrzebu i posyłam wam najświeższe 
wrażenia. Gdyby olbyl się gdzieindziej, nie w stoli­
cy ehrześoiaństwa, powiedziałbym, £e był wspaniały, 
nawet tdumiewająoy. Tutaj widocznie czegoś mu nie 
dostawało: nie widzów, bo całe miasto było na no 
gach potrojone może ludnośńą napływową; nie 
współczucia, bo półaocna Włochy najliczniej repre­
zentowane, szczerze koohały króla, jako wyswobodzi- 
oiela z  niemieckich rządów, jako bitnego żołnierza, 
człowieka miłego w tbejśriu i dziwnie łatwego przy­
stępu. Nie zbywało na pompie ani na blatko, a mi­
mo tego był jakiś dysonans w powietrzu, który czu­
ły wszystkie natury delikatniej rze. Ponure dźwięki 
kepitolińskiego dzwonu i buk armat dolatywały dc 
W atykanu, gdzia Pius IX modlił się za dusz; 
u z u r p a t o r a  s w e j  w ł a d z y .  Myśl, że król, który 
na ł  £u boleści oświadczył się wiernym syreni Ko 
ścioła, jeszcze po śmierci dalej cięgnie dzieło u;.ur 
pacyi i spocznie w zic-mi rzymskiej, do której prawa 
nie miał, myśl ta była dysonans9m, mącącym harmo­
nię wieliiaj nroczjBtośoi. Powrót zwłok królewskich 
do Turynu był najłatwiejszą i najwłaściwszą satysfa­
kcją, jaką mężna było daó dawnemu porządkom 
rzeczy. Zrozumieli ministrowie, że to wyglądało na 
satysfakcję, dla tego z wszystkich sił temu się o- 
parli. Posiedzenie, na którem zadecydowali poohowaó 
króla w Rzymie, tak było gwałtowne, £e król Humbert 
parę razy dzwonił na lokajów, aby obecnośoią swoją 
uciszyli zaperzona umysły.

Poszedłem na P iazza  d i Spagna, gdzie miałem 
przyrzeczone miejsce przy oknie. Żeby tam dotrzeć, 
musiałem odbyć formalną Odyseę przez kręte zaułk , 
bo wszystkie główne ulioe były już zamknięte przez 
wojsko lub zapchane tłumami. Koleje obniżyły cenę 
biletów o połowę, czego źrebić nie chciały za jubi 
leuszu pspiezkiego, to też wpływ Włochów był taki, 
jakiego nie pamiętają w tym wieku. Ża mimo tego 
nie było nieezozę liwych wypadków, choó tutaj naw et 
najszersze ulice dziwnie są wązkio, przypisaó należ; 
cierpliwości i_ taktowi włoskiego ludu, który nawe 
w najwiękEzej ciżbio nikogo nie potrąca. Już o 8» i  

rano wszystkie ulica, okna, dachy, schody, nawe'; 
drabiny przystawiane do domów bjły  pizcpalnicne, 
a na Monte Pincio każde dfzewo dźwigało kilka­
dziesiąt ludzkich poetaci. O lOt-oj huk armat i dzwon 
wielki Kapitolu donoszą, że pochód żałobny ruszy 
z Kwirynału. Trzydzieści tysięcy wojska przybyłego 
z prowinoyi tworzyło szpalery przez główne ulioe 
aż do Panteonu. O pół do jedenastej szwadron ula 
nów, początek nieprzejrzanego orszaku, ukezaje sif 
na „placu h}B5płń?kim“, po n ia  bez przerwy coraz 
inne gatunki broni. D.filada ta trwała dobrą go­
dzinę. Zachwycające panorama: rewia, jaka nigdy 
nie w ydm a się w takiej rozmaitości Były tire 
pułki alpejskie, po raz pierwszy przybyłe do Bzymu, 
Bilne, góralskie postacie, o tyrolskich kapeluszaoh 
z orłami piórami, marynarze w malowniczych ubio­
rach, deputacye wszystkich zakhdów wojBkowyob 
włoskich, w których 15 letnie kade.iki maszeruj:, 
obok siwych ofioerów. Za nimi nieprzejrzany tłum 
wojskowych wszelkich stopni, od poruczników do je­
nerałów i admirałów, wszystko pele mele, a było 
ich kilka tysięcy. Okrło pół do dwunastej przeciągi 
rektor i  profesorowie uniwersytetu, po nich depuia 
cya wszystkich zakładów Eaukewych król stwa, gę 
dziowie trybunałów, sądy apelacyjne, I:ba kasacyjna, 
w togach i biretach średniowiecznych. Po bokach 
pedelowi3  i wcźai w bogatych kostiumach. Ctiła in­
teligencja Włcch liberalnych przesuwa Elę jrzed 
okiem mojem, jakby w kalejdoskopie, a core z no­
we zastępy, tak iź mimowolnie Eię pytamy, ja 
i towarzysze ąsoi, kiedy temu bedzie koniec. A 
tu o kcó.u nie myśleć nawet. Przybywają de­
putowani, kilkaset Mojżeszów, jak sąsiad jiój przy 
oknie zauważył, bo każdy z nich prawodawcą 
i jakoby królem ; każdy stanowi, co dobre i spra­
wiedliwe, co złe i niesłuszne. Po nich goa&toronie, 
kawalerowie wielkich orderów św. Ł zirza i Maury­
cego, or.z Korony włoskiej, po części w gronosta 
jach i karmazynowych togach. Myślisz, ża zmar­
twychwstał wiek piętnasty, aby królowi towsrzysiy< 
do grobu. Coraz więcej dygnitarzy, coraz inne strój-?, 
Bije dwunasta. Niezmierne wzjuneme w tłumach: 
widocznie samo jądro pochcda tię zbliża. Zjawia się 
krzyż z dushowieóst *em w komżach, pet-m pro 
boszcz św. Wincentego i Anastsz?go w komży 
etule, d k ch  służba dworska w pudrowanych peru­
kach i kostiumach Ludwika XV, z pochodniami, po­
tem czterech kawalerów Najświętszej Anuccysty, 
L a n z a ,  M i n g h e t t i ,  C i a l d i a i . ? .  S e r s u o u e t a  
Czyż ci panowie brali kiely na seryo przysięgę s*e 
go crd.ru, że gotowi są przelad krew s^oją za 
świętą wiarę? Przychodzą książęta: Amadeusz z na- 
d s smutną twarzą, królewicz Pruski, arejks. Eaj- 
ner i młody ks. Bragansa, wnuk Emanuela po ką 
d ieli, któremu bardzo do młodziutkiej twrrsy przy­
pada mundur cłańiśi. W d ugim rz«dz:e ks. Napo­
leon, marszałek Canrobert, młody Mac-Małnn, za 
mmi kilku nieznanych mi ambasadorów. Ks. Bideń 
skiego nie było, bo dziś rano dopiero przyjechawszy, 
me zdołał bagaży swojej z mucda-em wydostać 
z dworca. P-tcm  es wspaniałym koniu adjutant kró 
lewski, jen. M e d i c i ,  ze szpadą Wiktora Emanue­
ls. Otóż i karawan, na nim trumna, okryta wieńca­
mi, pod baldachimem. Ciągnie go oś® wspaniałych 
koni, najpiękniejszych ze stajen królewskich, sławnych 
w Ewopie le swego doboru. Masztalerze i stangreci 
w perukach i żałobnych Lbcryach przeszłego wieku. 
Obok karawanu idzie dwóch ministrów, prezesowie 
sonata i parlamentu i dwóch rycerzy Anuncyaty i 
tuż za nim C o r r e n t i  zkoroną żelazną, w towsrzy 
stwie kapituły Monzy, w zwykłych strojach dachc- 
wnycb. Potem niosą insygnia królewskie i prowadzą 
koma 3 °  ktiiego, który odbył z królem kampanie 
59 roku i był w ogniu pod Pal astro i San Martino.

I zaczyna się nowa defilada: cśjodzieaiąt chorągwi 
wojskowych, p;tsm  niezliczone kirporacye, muaicy- 
pia, towarzystwa, wizyBtkis s proporcami, cznaka&i, 
herbami. Ostatnie tłumy przeciągają o pół do pier­
wszej. Godzinę później" stacął karawan przed wi e k - 
pomnym Panteonem. U bramy czekają ksnmicy 
w kapach na tru an g  niesioną przez 16 kirasyeróe.’- 
chorągwie i żołnierze salutują po ras ostatni zwło­
ki swego króla i wodze, który pi zez 18 lat dz:erż?ł 
berło nad włoską krainą. Tc raz przed króiem naj­
wyższym zdaje sprawę ze r/ądów swoich. Oby go 
ten łaskawiej sądził, mieli go sądzić będzie bezttron 
na potomncśól Ona z pewnością nie potwierdzi na­
pisu położonego przez potlebiów na frontonie świa- 
tysi Agrippy: „Ojciec ojczyzny".

N. Pan pozwolił radcy namiestnictwa we Lwowie 
Wincentemu C h i t r e m u  y. F r e i s e l s f e l d  przy- 
Sylwestra ^  komandorski papieskiego orderu św.

TV 20S° 8tycniia- Wydział budżetowy
Izby deputowanych cdbył w piątek posiedzenie, na 
k.orem zapadły uchwały obchodzące Galicję.

OZAJS a Wtorku 22 Sfyoznia 1878.

Dep. S u e s s  zdawał Bprawę z preznilinarza Mini 
stćrstwa cśsu ty . Przy pozycji: „Uposażenia biblio­
tek uniwersyteckich*, oferen t wniósł, aby obniżyć 
ojf-y wniosku rządowego z w y j ą t k i e m  dotac? 
d li Wiednia. Przy uaiwetsytttach Krakowskim 
Lwowskim, p. Suess wniósł, aby zamiast 8000 złr. 
proponowanych przez rząd dla Krakowa i 8000 złr, 
dla Lwowa, wsią w. ó po 6000 złr. Przeciw temu 
wnioskowi przemawiał dep. Dr D u n a j e w s k i ,  wy 
ks żując potrzeby obu Uniwersytetów i podnosząc 
wniosek rządowy.—  Wniosek jednak p. Suassa przy 
jęto. Przy rubryce: „Uniwersytet Krakowski", przy­
pomniał dep. D u n a j e w s k i  ministrowi naglące, o< 
roku do roku odraczane potrzeby Uniwersytetu, mia­
nowicie: pot z oby klinik, laboratorium anatomiczno- 
patologicineg'Y budowę Collegium jurid icum , gwał­
towną potrzebę nowego budynku ala clćplsrni, na­
reszcie zwrócił uwagę ministerstwa na sonieoznoś 
edzyskania finduezów uniwersyteckich. Minister o 
śsiaty Dr S t r e m a y r  uznawał wprawdda słu­
szność tych wywodów, lesz dodał, że rząd w bie­
żącym roku żadnych nowych budowli rozpcczynać 
n:e nuże ze względu na brak funduszów. Co do fan 
daszów uniwersyteckich dodał p. Minister, że spra 
wa ta oddaną została ministerstwu spraw zewnę­
trznych.

Pizy dziale „Gymnszya", umieścił rsąd sumę po­
trzebną na zaprowadzenie nowego gynmszynm po 
skiego we Lwowie. Sprawozdawca p. S u e s s  wniós 
wykreślenie tfj sumy, uzsssdniająo wniosek swój tem, 
że gmini lwowska niaoŁce zapewtić stałego umie­
szczenia dla tego gymnazyum. Przeciw temu wystą­
pił dep. Dr D u n a j e w s k i ,  wyliczał wszystkie cfii 
ry, które Lwów ponosi ca gyamszys, jakoto: wy 
budowanie nowego gmachu, zapewnienie umieszczę 
nia dla nowego gfmnszyum do r. 1884, wydatek 
as oświetlenie, opał, odstąpienie gruntu przy gymna- 
zyum niemieckieai i t. p Minister bardzo silnie po 
piersł tę sprawę i z aktami w ręku dowodził, żc 
nie można już więcej cfiir od miasta Lwowa żądać 
Wszystko to nic nie pomogło, wniosek p. Susesa 
przyjęto.

Nareszcie pr f. S u e s s  zsprojeltiwał, aby umie 
;ć uwagę w sprawozdaniu przeciw wydatkom na 

nadobowiązkowy wykład historii polskiej w gymni- 
zyach galicyjskich, dodijąc, że w innych pr -wiacyach 
cio ms takiego urządzenia. X. J u z y c z y ó s k i  po- 
piere-ł ten wniosek uwsga, że w Galicji wykładają 
historyę przyszł ś;i, rozogniając młodzież marzenia­
mi, ża chociaż —  to niby naiobosiązkowy przedmiot 
profesor jedoak ma dosyć sposobów znaglenia mło­
dzieży _ do słuchania tych lekcyj, gdyź nawet przy 
egi amina oh dojrzałości bywa jedno pytanie dawenn 
z hiitoryi polskiej. Dep. Dr D u n a j e w s k i  odpiera 

prostował te zarzuty, wyjiśnlał dla czego histo­
ry© dawnych, cd wieków z monarchią złączonych 
prowitcyj można młodzieży udzielać w nauce histo- 
ryi austryaokiej, a inaczej ma się rzecz z Galń-yą, 
jako niedawno z znensrehią złączoną częścią wiel- 

;go psń itw a; nwracał nwagę, że właśnie jawne, 
pod_kontrolą whdzy j-zkolnoj nsuczrnie historyipol 
skiej, już ze stanowiska państwa auatryackiego jes 
pofądsne®. Wydn.<ł znów oświadczył się za uwa­
gami p. Sussbs. Inno tytuły mininisterstwa c światy 
?rzyj|to prawie bez zmisn, zresztą nie odnosiły się 
też do Galicy?.

Nagły odwrót Turków zo w s z y s t k i c h  punktów 
aż pod sam Cirogród, gdzie pod Czaladżą (o sześć 
mil od st ltoy psńjtwa) urządzono już oddawna o- 
ostatnią linię obronną, spowodowała Rosjan d i na- 
głego posuń §cia naprzód kilka kolumn, wyprzedza 

, ących marsz całej erm i, tak że ich czoła już do 
Adryanopola wkroczyły. Już od 15 b. m. zaczęto 
z Konstantynopola uprzątać wszelki msteryeł wojen 
ny, a w doiu 19 b. m. ewakuseya tego missta w zu- 
n łacśji uskutecznioną została. Pol. Corr. przypisuje 
;o postenowieaie tureckie pobudkom czysto polity­
cznym. Rosjanie odzywali się kilkakrotnie z zamia­
rem swoim zawarcia rozejmu i pokoju dopiero v, 
Adryanopolu. Zd&je się więc, że Turcy chcą im zro 
)ć  tg koncesję fcez narażania na straty pezc-Bts 

, ącej im jenzeze reszty armii, aie pobudki wojskowe 
wynikające^ ze sł-ibośoi sił tureckich, których już 
duelić między obronę dwóch miejrc ciepodobna prze 
mawiają równie stanowczo za tą decysyą. Liczą toż 
może Turcy, że jedynie priy obronie samego Konstan­
tynopola mogą jeszcze zysksó jakiekolwiek zagrani- 
cz£e poparcie.

Wkroczenie pierwszych oddziałów rosyjskich di 
Adry&nopola miało już nastąpić 19go h m. wieczo­
rem. E -,'ftku'ricyą miasta zajmował się Mehemet Ali.

usmiięciu armat i amcnioyi spalono magazyny 
z żywnością, a następnie udała się cała załoga w marsz 
cu (Drogrodowi.

Sulejman basza, który po zlącseniu sif z Fuadem 
aszą, asa jeizcze około 36.000 wojska, znajdował 

s:ę w dniu 19 b, m. w C/yrpanie. Przez pomnięcie 
się Rosjan do Tiraowa i Herm -rli odciętym on rzo- 
czywiśjie zcetsł cd Adryanopola i Konstantynopola, 
zdaje Bię jednak, że po tej linii nie miał p.ię wcale 
cofać, bo rannych 8®ych odstawia ju t oddawna w 
kierunku Sclunia (Sdonichi,) z czego widać, że miał 
w r*z e konieczności, nakazanym odnrot w t j  stronę 
uzez góry dospatskie (D ^pct -D ich) leżące na po 
udniu kolei żelaznej z Filipopola do Adiyanoptla.

W pozostawieniu Sulejmana w pozycjach górskich, 
na boku najważniejszej kc mani kacy i, z jakiej Rosja­
nie w daiszem marszu swym głównie kcrzyttić pra- 
?cą, mogły względy wojskowe odgrywać pewną ro­
lę, ale waźnie;szemi zda^ą cij być względy polity 
czne, dla których mętowie rządzzcy w tej chwili 
osami Turcji nie pragną dziś mieć Salejmana na 

czele jakitjkclwitk siły wojennej w bliskości Kon­
stantynopola. Stóso wnemi wycie, zk jmi z gór dosp&tskich 
meżę Sulejman wstrzymywać skutecznie dalszy marsz 
rosyjski i zmusić Rosysn do pozostawienia nad drogą 
z Zofii do Adryanopola prowadzącą znacznych s:ł 
do jej strzeżenia, ale w razie zbyt śmiałego detrzy 
mywania kroku Rodanom, może też uledz nagiei 
katastrofie. 5 1

Na albańskim teatrze wojny Czarnogćrey zabiera'; 
się tsraz do ollętenis Podgoiycy, p:d ltó rą  gioma 
dzą znaczne siły i całą swą artyloryę.

K o n s t a n t y n o p o l  19 atyczn'a (Fremdenblatt). 
Wiadomości z Adryanopola przedstawiają panujące 
u zamięszanie, jako trudne do opisania. O zamia­

rze opuszczenia Adryanopola dowiedzieli się miesz- 
,anjy tego miasta dopiero w chwili, kiedy zaczęto 

uprzątać z niego w ie lk i materyał wojenny, co już 
Jized trzema dniami nastąpiło. Wywołało to wielki 

postrach i spowodowało ogólne opuszczanie miasta, 
K o n s t a n t y n o p o l  19 stycznia (Agence H a­

vas). Podług dzisiejszego telegramu z Adryanopola 
lurcy  wycofali z miasta tego wszystkie wojskś, 
działa i amunicyę. Gubernator opuścił dziś miasto 
zostawiając tylko 72 żandarmów do utrzymywania

porządku aż do wkroczenia Rosjan do miasta, k tó ­
rzy wczoraj już byli w Mustafa basza. Żandarmom 
zapewniono bezpieczny powrót po wkroczeniu Ro- 
syan. (Więc zdaje się, że się to dzieje za porozu­
mieniem się z Rosjanami Red.)

K o n s t a n t y n o p o l  19 stycznia. Irade cesarskie 
powołuje wszystkich muzułmanów do broni dla brc 
nienia ojczyzny zostającej w niebespieczeństwie.

T i r  no w o 18 Btycznia (Pressa). Dnia 15 b, m. 
wziętym został pod Kozłowem nad Łomem tabor tu­
recki w niewolę. Oamy korpus Radeckiego znajdo­
wał się wczoraj w Bogulk-Monasiyr, 16 ta  dywizja 
w Ramanli.

S z y b k a  19 stycznia, (urzęi.) Dnia 16 po zacię 
tej bitwie trwającej przez całą noc z uzbrojoną lu­
dnością przednia straż wojaka rosyjskiego zajęła Her- 
manli. Spieszne zajęcie Teraowa (gtacyi kolei żela­
znej Red.) i Herman’i zawdzięczamy energii jenera­
ła Strąkowa, któremu Skobelew II  oddał dowództwo 
nad całą przednią strażą swego oddziału. Przednia 
straż Strąkową msszeruje dzisiaj dalej, wysuwając 
napriód dragonów.

K o n s t a n t y n o p o l  19 stycznia o 7 wieczorem 
(Agence Havas). Rosjanie mieli dziś wkroczyć do 
Adryanopola. Wierzą tu w to, że toczące eię układy 
doprowadzą do zawieszenia broni, ale mimo tego 
przygotowują czynnie obronę Konstantynopola. Po­
wołano w s z y s t k i c h  mieszkańców do jegy obrony.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
21 stycznia.

Wcsorij obył się pogizeb ś. p. Dra Józefa D ie t la .  
Od rana już niezliczone tłumy odwiedzały cisło zmar­
łego prezydenta, wystawione w jego mieszkaniu. 
W pokoju’ wybitym kirem, ustawiono katafalk, oto 
czoiy kwiatami, na którym spoczywały w ozdobnej 
trumnie metalowej swłoki ś. p. Dietla w stroju pol­
skim, jaki zwykł był nosić podczas uroozystośoi swe­
go urzędowania. Młodzież akademicka, straż ochotni­
cza i urzędnioy magistratu trzymali straż honorową. 
Przed trumną leżały oznaki godności burmistra, oraz 
ordery, czapka z kitą i karabela. W południe trudno już 
było przecisnąć się chodnikami w pobliżu mieszka­
nia imarłfgo prezydenta. Natłok publiczności był 
niezmierny, i ni9 zawsze możaa się było dostać 
do zwłok, a tylko energii straży ochotuicsej ognio­
wej zawdzięczać należy, że się obeszło bez wypadku.
0  godz. H ej rano przybyli delegaci Akademii Umie­
jętności i Senat akademicki z prorektorem na cze'e, 
poprzedzeni berłami uniwersyteckiemi. Prezes Aka­
demii Dr M a j e r  od kilku dni mosno cierpiący, po­
rn mo nadwątlonego zdrowia, złożył osobiście wieniec 
na trumnie, żegnająo imieniem Akademii w kilku 
rzewnych i serdecznych wyrazach zgasłego przyjaoie- 
la i towarzysza prao, które tyło przyczyniły się do 
dobra i rozwoju naszej naczelnej instytucyi nsuko- 
wej. Prorektor Dr Zoil, złożył wieniec w imienia Se­
natu akademickiego, który dekretem swoim postano 
wił oddać w ten sposób ostatni hołd swemu niegdyś 
rektorowi i na znak żałoby kazał wywiesić czarne 
chorągwie na gmachach uniwersyteckich.

Prócz tego złożono jeszcze na trumnie kilkanaście 
wieńców z napisami: „Wdzięczne Polki Dietlowi", 
„Lekarze m. Tarnowa najznakomitszemu lekarzowi 
polskiemu", „Towarzystwo wzaj. pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców protektorowi swemu"; „Od 
Litwinek i Litwinów", „Towarzystwo lekarzy gali 
eyjskich profesorowi Dietlowi", „Rada miasta swemu 
Prezydentowi", „Redakcya Przeglądu Lekarskiego 
Założycielowi tego pisma", „Szkoła przemysłowa swe­
mu Założycielowi", „Towarzystwo muzyczne w Kra­
kowie swemu członkowi honorowemu", „ Straż pożarna 
ochotnicza i miejska swemu protektorowi", „Grono 
profesorów Wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. za 
slużonemu koledze", „Towarzystwo lekarskie krakow 
skie swemu członkowi honorowego", Młodzież uni­
wersytecka Józefowi Dietlowi", „słuchacze medycyny 
Józefowi Dietlowi", i kilka innych od osób prywa 
tnych. Ogółem było wieńców 19.

Około godz. 2ej cała już wschodnia połać rynku 
od ulicy Grodzkiej do kościoła Maryackicgo była na­
bita publicznością. Z uderzeniem godziny 3ej wy nie' 
eicno trumnę przed bramę mieszkania i tu przemó 
wił Prezydeat miasta Dr Z y b l i k i e w i c z  mniej wię 
cej w tych słowach:

„Zanim oddalimy się cd tych progów niechaj mi 
wolno będzie złożyć zmarłemu prezydentowi hołd czci
1 pożegnać go w imieniu miasta. Strata to bolesna, 
strata to dotkliwa, wszakże po takiem życiu jak Jó­
zefa Dietla owo starożytne: non omnis morior, w pó­
źnych latach jakby echem odzywać się będaie z ka­
żdego zakątka ziem pobkich. W wdzi§cznej pamięci 
zachowają Cię zacny mężu wsiyscy ci, którzy do 
Ciebie jakby do źródła zdrowia tik  liczne z wsiel- 
kich stron Polski odbywali pielgrzymki. W twoich 
uczniach rozprószonych po szerokiej ojczyźnie żyć 
będzie twoja nauka i gorąca troskliwość o cierpiącą 
udzkość. Uniwersytet Jagielloński, nasza” alma m a­

ter zapisze Cię jako swoją chlubę, żeś go po dłu- 
gioh latach ciężkiego ucisku dźwigał a upadku i przy 
wracał mu język ojczysty. Każdy prawy syn ojczy­
zny będzie miał w Tobie wzór i przykład, jak o pra- 
wa narodu walczyć i takowych bronić należy.

Do szczególnej jednak wdzięczności obowiązany 
jest sam Kraków. Dawna świetność tego królewskie­
go grodu pochłaniała całe jestestwo Józefa Dietla. 
Uratować zabytii przeszłości, które burze wieków 
przetrwały, wytworzyć z Krakowa jeśli już nie sto­
licę królewską, to stolicę duchowego życia narodu, i 
urządzić gó na skalę tych wzniosłych zamiarów, by­
ło nieuatannem marzeniem Józefa Dietla. W chwili 
powołania go na prezydenta miasta, stanowisko jego 
było świetne, iława jego w różnych dziedzinach bo­
gatej działalności jego była ustalona, i sięgała po 
za granice kraju. Dość -więc ponęty dla miłości wła­
snej do zbierania na tych polach dalszych wawrzy­
nów, Dietl jednak nie zawahał Bię na chwilę, za­
miast wawrzynów przyjął ciężkie brzemię burmistrza, 
usunął się od życia politycznego, i całą swoją dziel­
ną, bogatą i wzniosłą indywidualność oddał na usłu­
gi miastu. Każdemu witdomo jak szerokie plany na- 
ireślił dla swej działalności, nie będę też się rozwo­
dził, jak gorliwie się niemi zajął,' podnieść jednak 
muszę, że jeżeli dla trudności i przeszkód najmniej 
spodziewanych nie zdążył urzeczywistnić w zupeł­
ności swoich programów, to jednak wszystko co sta­
nęło w mieście po jego ustąpieniu z urzędu, i co 
stanie po jego śmierci, jest i będzie jego zasługą, 
zasługą jego wytrawnej, jego wzniosłej inieyatywy, 
która wnikając w każdą sferę życia miejskiego, zgó- 
ry wszystko obmyślała i przygotowała. Składam ci 
więc dostojny mężu hołd wdzięczności od Krakowian, 
w których sercach Twoja pamięć nigdy nie wyga­
śnie, a składając na Twej trumnie ten wieniec, któ­
ry Ci rada miasta uwiła, żegnam Cię Cześć Twej 
pamięci".

Pochód pogrzebowy ruszył z miejsca. Przodem szedł 
pluton straży ogniowej, dalej zakłady i instytuta do 
broczynne; p'uton stowarzyszenia weteranów a cho­

rągwią i muzyką; młodzież szkolna, młodsież uni­
wersytecka in corpore, z oznakami żałobnemi. Za 
młodzieżą rozpoczynał się nader liczny sicreg du­
chowieństwa świeckiego i zakonnego. Kondukt pro­
wadził proboszcz parafii W W. ŚS. X. kan. S e r w a -  
t o w s k i ,  jako członek Rady miejskiej, w asys'.eacyi

X. prałata D u n a j e w s k i e g o ,  X. kan. G o l j a n a ,  
X. Opata S ł o t w i ń a k i e g o ,  X.ksn. P o l k o w s k i e ­
go, i wielu wyższych duchownych. Za duchowieństwem 
trzej urzędnicy magistratu nieśli na poduszkach or 
dery i berło burmistriów krakowskich. Trumna spo­
czywała na karawanie sześ uokonnym. przybranym 
w wieńce, otoczonym chorągwiami cechów miejskich. 
Starsi cechowi w stroju polskim nieśli przy karawa­
nie godła swoje. Końce całunów trumny trzymali: 
Prezydent m. Krakowa Dr Z y b l i k i e w i c z  i pre­
zydent m. Lwowa Dr J a s i ń s k i ,  który umyślnie 
przybył na pogrzeb, Prorektor Uniwersytetu Dr Z o 11 
i delegat Prezesa Akademii, dyrektor wydziału Dr 
E s t r e i c h e r ,  prezes Tow. lekarsk. krak. Dr D o­
m a ń s k i  i prezes Tow. lekarzy galicyjskich Dr Ry-  
g i e r  ze Lwowa. Bezpośrednio za karawanem postę­
powała rodzina zmarłego, hr. Potocka, chcąc oddać 
ostatnią przysługę przyjacielowi ś. p. męża swego. 
Rada miejska, Magistrat, Izba hadlowo-przemyałowa, 
członkowie Akademii Umiejętności, Senatu Akademi­
ckiego i profesorowie Uniwersytetu in corpore z swe- 
mi insygniami, jeneralieya z głównodowodzącym feld­
marszałkiem bar. K n e b l e m ,  władze rządowe, auto­
nomiczne, członkowie Tow. rolniczego pod przewod­
nictwem wice-prezesa p. Józefa B a d e n i e g o ,  który 
zastępował nieobecnego prezesa hr. Henryka Wo- 
d z i c k i e g o ,  prezesowie Sądów, korporacye, instytu- 
cye  ̂i stowarzyszenia miejscowe, wreszcie reprezen­
tanci zboru izraelickiego. Widzieliśmy także_ wielu 
obywateli wiejskich, umyślnie przybyłych na pogrzeb.

Gdy kondukt pogrzebowy wyruszył, odezwały się 
dzwony pobliskich kościołów. W Rynku i ulicach, 
któremi kondukt przechodził, świecił się gaz w lam­
pach, a tłok publiczności był tak wielki, że nie tyl­
ko na ulicach panował ścisk największy, ale wszy­
stkie okna były nauełnione publicznością, a nawet 
na dachach widać bjło wielu ciekawych. Pochód po­
suwał się ulicą Floryańską przes rondel bramy Flo­
riańskiej, ulice: Pocztową, Lubicz i Rakowicką. A 
kiedy mijał ogród Strzelecki, Towarzystwo Strzeleckie 
żeguało strzałami z moździerzy swego członka hono­
rowego. Wszędzie, nawet za rogatką, po bokach 
ulic publiczność oczekiwała na kondukt, a kiedy ka­
rawan stanął przed bramą cmentarną, główna ulica 
cmentarza i przestrzeń po lewej stronie kaplicy były 
przepełnione publicznością.

Dodać jeszcze winniśmy, że na ratuszu, na wieży 
ratuszowej, na sukiennicach, klinice, szpitalach św. 
Łazarza i św. Ludwika, bramie Floryańskiej i na 
niektórych domach prywatnych tej ulioy powiewały 
czarne chorągwie. Od bramy cmentarnej do grobu 
nieśli trumnę członkowie Rady miejskiej. Po edmó 
wieniu modlitw kościelnych i odśpiewaniu przez ama 
torów: Salve Regina i Requien, przemówił Prorektor 
Dr Zol l ,  a mowę jego na innym podajemy miejscu. 
W imieniu młodzieży akademickiej żegnał zmarłego 
profesora p. S m o l i ń s k i ,  słuchacz med., podnosząc 
zasługi ś. p. Dietla dla młodzieży uniwersyteckiej, 
której był zawsze wiernym przyjacielem, a wspierał 
. ą słowem i czynem, pamiętając także o jej mate- 
ryalnym stanie.

Pogrzeb skończył się o zmroku, po godz. 5 ej, a 
do późnego jeszcze wieczora krążyły po ulicach tłu­
my publiczności wracającej z cmentarza. Dawm już 
niepamiętają tik  wspaniałego w mieście naszem po­
grzebu; nic też dziwnego, tak bowiem Kraków cho­
wał swego prezydenta.

Dziś rano o gods lOej odprawiło się żałobne na­
bożeństwo za ś. p. Dietla. Katafalk otoczony niezliozo- 
nem mnóstwem świec, przystrojony był w wieńce, które 
się wczoraj znajdowały na trumnie, a które jako pa­
miątka oddane być mają rodzinie. Celebrował X. kano­
nik Górnicki, radca miejski; na nabożeństwie znaj­
dowała się Rada miejska z prezydentem na czele, 
naczelnioy władz sądowych i autonomicznych, cechy 
z chorągwiami i tak liczna publiczność, że straż po - 
żarna musiała tworzyć szpaler i utrzymywać porzą­
dek. Mowę pogrzebową powiedziałX.kan. P e l c z a r ,  
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Eiizy z Stempkowskich Jaro­
szyńskiej wykopaliska z Żardynówki w powiecie Haj- 
syńskim na Podolu. P. Tytus Pilecki przesłał grupę 
popielnie odkrytych przez siebie w Jabłowku, w po­
wiecie Sterogrodskim w zachodnich Prusach.

— Zawiązało się w Krakowie nowe Stowarzysze­
nie p. n. laby rękodzielniczej. Ze statutu, który ma­
my przed sobą, wypływa pożytek i potrzeba tego 
Stowarzyszenia, które powinno skupić wszystkich rę 
kodzielników naszego miasta. Twierdzenie to nasze 
niechaj usprawiedliwi cel, dla którego zawiązano Iz­
bę rękodzielniczą. Otóż między innemi bierze sobie 
laba za zadanie: wyrabianie członkom swoim kredy­
tu, udzielanie opinii o rękodzielnikach, pośrednicze­
nie w sprowadzaniu materyałów z pierwszej ręki, u- 
rządzanie wspólnych sklepów, ułatwianie zbytu wy­
robów, pouczanie członków o ustawie w sprawach 
drobiazgowych, staranie się o słuszny wymiar po 
datków, wpływanie na członków, aby dotrzymywali 
terminu dostawy robót, dopomaganie wyzwoleńcom 
do dalszego kształcenia się, urządzanie wystaw miej­
scowych i t. d. Z tych przykładów widzimy jak roz­
ległe, a z drugiej strony ważne zadanie bierze na 
siebie Izba rękodzielnioza, które streszcza się wła­
ściwie w tych słowach: iż celem Stowarzyszenia jest 
polepszenie bytu rękodziełniaów krakowskich i opie 
ka nad pouczaniem i umoralnieniem czeladzi. Tylko 
udział liczny rękodzielników może podtrzymać i za­
pewnić byt lak pożytecznego Stowarzyszenia To też 
radzibyśmy, aby te życzliwe słowa nasze posłużyły 
za zachętę w tej mierze.

— Podczas pogrzebu śp. Dietla, zginął z kurka 
strzeleckiego, którego nśÓ3ł tegoroczny król kurkowy 
p. Kiciński, medalion złoty emaliowany, wysadzany 
kamieniami, w kształcie Opatrzności, czyli w trójkąt 
zrobiony. Jest to bardzo stsra pamiątka Towarzy­
stwa strzeleckiego, więcej może mająoa wartość ar­
cheologiczną niż materyalną. W wielkim tłoku, albo 
wypadkowo się urwał od uszka na którem był za­
wieszony, albo t ż po prostu złodziej go oderwał. 
A specyalistów kieszonkowych przy takich okazyach 
nie brak. Opowiadano nam, że na pogrzebie śp. Bo­
bowskiego, skradziono komuś zegarek kieszonkowy 
o d c i ą w s z y  go od grubego łańcuszka.

— Pociąg esobowy lwowski spóźnił się wczoraj 
po południu o dwie godziny, a dziś rano o pól go­
dziny, w skutku śniegu.

—  Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, nadeszły: Witolda Pruszkowskiego „Wodne 
nimfy"; Ant. Gramatyki „Wpis do Szkaplerza"; Stan. 
Tondoza „Portret L. Siemieńskiego" kredką.

— We środę ukaże się na scenie naszej słynna 
operetka Straussa Nietoperz (Fledermaus), z no 
wemi dekoracyami pędzla p. Jasieńskiego i now8mi 
kostiumami. Będzie to pierwsza nowa operetka, wy­

stawiona w tym sezonie; zapewne więc tym razem 
publiczność zrobi wyjątek i licznie się zgromadzi.

— Namiestnictwo wzywa d o k t o r ó w  m e d y c y ­
n y ,  którzyby się jako lekarze eksponowali podjąć 
chcieli leczenia chorych, zapadłych na błonicę na­
gminną, za zwrotem kosztów podróży i dyetami 6 
złr. dziennie, aby podania zaopatrzone w uwierzytel­
niony odpis dyplomu wnieśli bezpośredaio na ręce 
krajowego referenta spraw zdrowia.

— Doniesieaie o ofierze pp. J. Jaskólskiego i T. 
Ziemięckiego, złożonej na sarkofag na trumnę śp. Lu­
cjana Siemieńskiego, uzupełniamy tą uwagą: że ci 
panowie prsgaęli się przyczynić do umieszczenia 
zwłok Siemieńskiego w grobie na Skałce.

— Słynny podróżnik afrykań3ki S t a n l e y ,  przy­
był do Paryża, gdzie .go podejmują bardzo gorąco. 
D. 19 b. m. Towarzystwo jeograficzue dało na cześć 
jego obiad na 270 nakryć, i ofiarowało mu iłoty 
medal na jego cześć wybity. Minister oświaty wrę­
czył mu palmę. Przewodniczył na tym obiedzie ad­
mirał Laronciere Le Nourry. Liczne mowy miano 
podczas toastów.

— N . Zilrich. Z tg  zaprzecza pogłosce, jskoby zna- 
—, z r. 1863 pana Pustowojtów przytrzymaną zo- 
e tiłi w Świdaicy na Siląiku jako włóczęga. Zape- 
wno przybrała sobie jakaś osoba podejrzana to na­
zwisko, gdyż p. Pustowojtówna mieszka w Paryżu, 
zaślubiona od p!ęciu lat Dr Lowenhardtowi.

— Jedea u dzienników brazylijskich opowiada, Ź3 
w pobliżu Carvoeire w prewincyi Maranhao żyje je­
szcze garstka pogan z pokolenia Janpery, która lu­
bo trud-ii s’ę nieco rolnictwem, puszoza się n» roz­
boje. Plamie to, należy do nsjurodziwssych z pomię­
dzy pierwotnych mieszkańoów kraju, jest wysokiego 
wzrostu, smukłej postawy, pięknych ryBÓw twarzy, 
mężciyzni wiążą włosy, kobiety noszą je rozpuzzozo- 
ne; ubiór ich składa s:ę z przepaski s pierza; no­
szą oni jeszcze luki i strzały, są zaciętymi wrogami 
ladaości białej a lubo mieszkają nad rzeką, wszela­
ko puszczają się na rozboje za rzekę w ozasie tylko 
niskiego stanu wody.

— O klisk egipski „Igła Kloopatry", zatrzymany 
dotąd w porcie hiszpańskim Ferrol, dostawiony zo­
stał d. 11 b. m. do brzegów Anglii i wkrótce bę­
dzie ustawiony w Londynie. 8woją z:ś drogą toczy 
się sprawa o szplaconie znaleźnego, gdy obelisk ten 
oderwał się od okrętu holowniczego i zaginął na 
morzu Biskajakiem, gdzie go wyłowiono.

— Osman basza znajduje się od jakiegoś oiasu 
w Kisztniewie, gdzie w skutek rany i zmęczenia po­
dróżą nie wstaje z fotela. Jest on ciągle zamyślony, 
milczący i smutny. Rana jego nie jest niebezpieczną, 
ale dość b leśną. Szabla, którą mu wręczył oar Ale­
ksander, leży ciągls przed nim na stole Przyjmuje 
tylko esoby urzędowe. W tych dniach odwiedzili go 
podwładni baszowie, ale przyjął ich zimno i parę 
tylko minut zabawili. Przed drzwiami kwatery Osma­
na stoi straż, w przedpokoju jest zawsze ordynans, 
oficer miejscowy, oraz dwóch żandarmów na posyłki. 
Jeść mn przynoszą z klubu kisseniewskiego. Osman 
mówi tylko po tureoku i nieco po bułgarska; po 
francusku rozumie, lees nie mówi tym językiem. Od 
chwili przybycia do Kiszeniewa otrzymuje on z Kon­
stantynopola mnóstwo telegramów. Pochodzą ono od 
osób wysokie w rządzie tureckim zajmcjących stano­
wiska, które go zapewniają, że Sułtan nie pozbawił 
go swej łsaki i sakińają, by się nie poddawał roz­
paczy. Diieci jego kazał Sułtan wyohowywać wraz 
z swojemi.

g o iS s y jK S ’. Straż policyjna 
przytrzymała Miteusza Pawlika za kradzież rynien; 
za pijaństwo trzy osoby. W policyi znajdują się: sto­
lik ciemny, prawdopodobnie skradziony i pies duży 
kasztanowaty z białemi plamsmi.

H I A T S .  — We wtorek dnia 22go stycznia: 
Operetka w 3 aktach Ryszarda Genśe z muzyką J. 
Straussa, tłómsczył z niemieckiego Jalan Miłkowski: 
Nietoperz. (Fledermaus). — Początek o odzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
iej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Bsis 19go i 20go stycznia pochmurno; termo­
metr dnia 19go od — 6 2 doszedł do — 3 2 C. — 
Barometr zwolna opada; rano o 6ej dnia 21go sty­
cznia Rtnn jego był 753 1 millim., terno metru— 1 4  
G. Wiatr zachodni.

— We wtorek dnis 22go stycznia: Św. Wincen­
tego i św. Anastazego.

— Nr. 3 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof. 
K o r c z y ń s k i e g o :  Tętniak tętnicy płucnej w sku­
tek zspalenis osierdzia (o. d .); Dra L a s k i e w i o z a  
(w Wiedniu): Szczególny rodzaj z upalenia spojówki 
i rogówki (dok.); Ocenę dsiel proff.: S a m u e l a ,  
C o h n h e i m a ,  P e r l s a  i S t r i e k e r  a o patologii 
ogólnej przes Dra L u t o s t a ń s k i e g o ;  Sprawozda­
nie z dzieła prof. B r o c a  w Paryżu o termometryi 
mózgu przez Dra K w a ś n i c k i e g o ;  Wyciągi z prao 
obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak.; 
Felieton o skrajnych dążnościach badań nowszych 
przyrodniczych (dok.) przez Dra L u t o s t a ń s k i e -  
go;  Liity s Warszawy; Sprawozdanie zbadania che­
micznego wód Czatkowickich przez pr:f. S top cza  ń- 
s k i e g o ;  Wiadomości bieżące.

TEATR. W sobotę odśpiewano wesołą operetkę 
Suppego Piękna Galatea, w której po dłoższej przer­
wie wystąpił wpartyi tenorowej p. Lewicki. Nie jest 
on pozbawiony głosu, owszem od pewnego czasu zro­
bił znaczne postępy, ale gra p. L., a zwłaszcza ru- 
ohy potrzebują radykalnej reformy. P. Mioińaka i 
Wierzbicka śpiew;ły jak zwykle z werwą i humo­
rem. Bardzo mile wrażenie sprawiły obrazy z Polo­
nii Grottgera; publiczność hucznemi oklaskami do­
magała się kilkakrotnie odsłonięcia kurtyny. Publiczno - 
ści nio było wiele, wid oznie apatyaśoiga równie ope­
retkę jak dramat. Pustki nie mogą saobęcać arty­
stów do sumiennej pracy, a apatya wszędzie, a zwła­
szcza dla teatrów, jest zabójczą.

gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Otworzenie parlamentu angielskiego pozostawiło 
giełdę w takiej semej wątpliwości co do meżuości 
nastąpienia 2 awikiań eurcpej'skich, w jakiój była po­
przednio, te też nsposohienie jej nie mogło uledz 
żadnym zmianom. W środku tygodnia zaalarmowała 
nieco giełdę wiedeńską wiadom; ść, że Auslya w Kon­
stantynopolu pewne zastrzeżenia co do udziału Bwe- 
go przy zawieraniu przyszłego pokoju poczyniła, sko­
ro jednak podobne oświadczenia nie zostały jedno­
cześnie poczynionemi i w Petersburgu pocieszono Bię 
niebawem myślą, ża krok ten mógł nastąpić w po­
szumieniu z Rosyą i Niemcami i dobre usposobie­
nie giełdy znćw przywróćonem zostało.
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Stałość kursów otrzymują w tej chwili nie tyle 
widoki pokojowe, chociaż i te nie pozoBtają bez wpły­
wu, ile pewne dążności wielkich potęg fiaansowych. 
Grono opiekujące się emisyą węgierskiej renty zło­
tej, do którego Rothachild należy, osądziło chwilę 
obecną za stósowną do przeprowtdzenia tego intzre 
su i umie giełdy utrzymać w stosownem usposobie­
niu. Wspierają go też w tej mierze próżnujące od 
dawna kapitały zamożnych finansistów, które zbyt 
długo pozostają bez zarobku i dla tego lękliwość 
swoją chęcią zysku przezwyciężają.

Różnice kursu w stoouuku do kursów poprzedza­
jącego tygodnia były bardzo mało znaczące. Jako 
miarę wiary w zawarcie pokoju ca giełdzie uważać 
można ciągłe spadanie kursu złota. W  świeżo ubieg­
łym tygodniu kurs dwudziesto fraakówek zniżył się 
ponownie z 9 50 na 9*46 y2.

Przedmiotem szczególnej srekulacyi były_w świeżo 
ubiegłym tygodniu akcye kolei południowej. Roze­
szła się wiadomośó że czysty zysk tej kolei był nad 
spodziewanie wysokim, i raptem kurs jej akcyj za­
czął się podnosió, w Wiedniu nawet gdzie tę wiado­
mośó przyjmowano z yewsą ostrożnością, doszedł już 
był do 84, w końcu tygodnia zaczęło jednak prze­
ważać zdanie, źe i czynności z roku 1877 nie wy­
każą możnośói wypłasenia żadnej dywidendy i z koń­
cem tygodnia kurs lombardów zniżył się znów na 
80*50 pozostajic zawsze o 4 złr. wyższym cd kursu 
poprzedzającego tygodnia.

W S ed tafc  20 stycznia.
^  O k o w i t a .  —  Na nasaem targowisku za­

miast oczekiwanej dalszej zniżki nastąpiła mała z wyż 
ka wskutek większego ożywienia popytu. —• Ten­
dencja ustala się. —  Notujemy 32.—  złr. P e s z t ,
19go stycznia 31*------- 3 2 —  złr. W r o c ł a w ,  19go
styoznia na styczeń 47*70 mrk. ofi r . ; na kwiacień- 
mąj 47*70 mrk. ofiarow. S z c z e c i n ,  19go stycsnis 
w miejscu 47*80 m ark., na styoaeń 47 70 mark., na 
wiosnę 50 .—  mrk. B e r l i n ,  19go Btycznia w miej 
sen 49 20 m rk., na styczeń-luty 49 30 mrk., na 
kwiecień -m sj 51*—  mrk., na m aj-eserwieo 5 1 3 0  
mrk. P a r y ż ,  19go stycznia na ten miesiąc 5 8 2 5  
frk., na lnty 58*50, ca maj.-eisrp. 59 25 frk.

M afia . — W i e d e ń ,  20go stycznia z dwor- 
oa 1 0 —  złr. za 50 kiio. —  B r e m a ,  19go stycznia 
11*80 mrk. —  H a m b u r g ,  19go stycznia w miejscu 
10.90 m rk., na styczeń 10 90, na sierp.-gruds. 12*40 
mrk. A n t w e r p i a ,  19go Btycznia 287* frk. N o w y  
J o r k ,  19go Btycznia l l 1/* o t  pap., w F i l a d e l f i i  
115/„ c t  pap. za galoaę ( =  2,8 kilogr, ożyli 3,g 
litra).

(Xadaalane). (244)

Niuiej8zem podsjemy do ogólnej wiadomości, że 
nasz dotyohczasowy podróżny i zastępca p. A u g n s t  
D r o b i n a  w skutek bardzo nadwątlonego zdrowia 
i  końcem grudnia 1877 roku ze spółki nzszej firmy 
wystąpił.

Poczuwamy się do obowiązku wypowiedzieć ni 
niejszem panu Drobinie publiczna nasza podziękowa­
nie za jego długoletnią użyteczną czynność a zara­
zem podsjemy do wiadomości, że mianowaliśmy

pana WACŁAWA FRISCHA
jego następcą, który od dnia dzisiejszego tę posadę 
obejmuje.

Joh an n  Stift & Solinę
o. k. nadworni dostawcy 

Ich Ces. Mości Cesarza Austryackiego 
i Cesarza Niemieckiego 

w Wiedniu.

Przyjechali do Krakowa od 20go do 21go stycznia.
HOTEL KRAKOWSKI. Książę M. Radziwiłł z Wo­

łynia, hr. St. Borkowski, hr. Marya Wąsowicz, bar. 
J. Mansfeld, J. Kosińska z Kongresówki, J. Hulani­
cki z Sistowy, E. Kaufman z Hamburga, D, Bartols 
ze Lwowa, Z. Eledlieh ze Szląska.

HOTEL SASKI. Hr. Z. Pusłowski z Czarkows, 
hr. I. Bobrowski z Bagoniowic, W. Płocki z Koła­
czyc, S. Paszkowski z Częstochowy, Henryk Aust 
z Berlins, F. Stehr z Lipska, K. Emilianów z Olku­
sza, W. Pieniążek z Barana, B. Stiller ze Lwowa, 
Dr Zyg. Dzikowski z K ałusza, Wład. Waligórski 
z Kongresówki, Dr W. Wolak ze Lwowa, Henryk 
Szuszkowski z Wołynia, W . Toczyski z Kongresów­
ki, W. Stawiarski z Galisyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
D epesze tdegrafiesne.

W e r s a l  19 sfycznia. Prawice Izby nie były 
obecne przy rozpoczęciu posiedzenia Izby, ponieważ 
naradzały się nad protestem przeciw uznmiu nie­
ważności deputowanych tego stronnictwa. Izba unie­
ważnili znowu wybór jednego deputowsn-go z prawicy.

Rzym 18 stycznia. W imieniu Cesarza Rosyj­
skiego oczekiwano tu jenerała G l in k ę  na pogrzeb 
króla. Oba okręty w łesk ie  przetrzymane w  BoEfm ze, 
zostały zwrócone.

R z y m  19 stycznia. Dziś po południu o godzi- 
ń e  1*/* udały się królowe Małgorzata i królowa 
Portugalska z księciem Napolitańskim i księciem Por­
tugalskim na Monte Citorio, aby być obecaemi zło­
żeniu przysięgi przez króla. Przyjęte zostały okrzy­
kami: „Niech żyją królowe!" W pół godziny pó­
źniej WEzedł król z książętami Amadeuszem i Gari- 
gnanem wraz z orszakiem do Bali parlamentu i po 
witany został długo trwającemi owacjami. Królowa 
Neapolitańsfea, królowa‘Portugalska, książęta: nea- 
politsński i portugalski, arcyksiążę Rsjner, cesarze 
wicz państwa niemieckiego, marszałek Canrobest i 
orsiak zajęli miejsca są trybunie dworskiej. W. pie­
czę tarz oznajmił następnie królowi, ie parlament 
jest zgromadzony; poczem król złożył przysięgę 
w  zwykłej formie wśiód żywych okrzyków igroma- 
dzenip. W. pieczę tarz podał królowi trzy pargaminy 
zawierające formułę przjBięgi do podpisu. ZoBtsną 
one zachowane w archiwach dworskich, w archiwach 
senatu i Izby. Potem składali przysięgę senatorowie, 
wpośród których znajdowali się książęta Amadeusz i 
Carignan. Obecnych było około 460 deputowanych, 
również i senatorowie licznie się zgromadzili. Król 
m iał potem krótką przemowę, przerywaną kilkakro­
tnie okrzykami, poczem Ich Kr. Moście i książęta 
udali się do Kwiryn ału.

Rzym 19 stycznia. Dekretem królewskim uła- 
Bkawieni zostają wszyscy skazani dotąd za przewi­
nienia polityczne lub prasowe. Również przy innych 
przewinieniach, jeżeli nie wyższą nad 6 -miesięczną 
karę pociągają za sobą, zostanie zawieszone postępo­
wanie karne.

Rzym 19 stycznia. Przemowa króla w parła 
menoie po złożeniu przysięgi, brzmi: Słowa, które

w pierwszych chwilach bolcśfi do ludu mego wy­
rzekłem, przychodzę dziś powtórzyć przed jego ra- 
premutantami. Czuję, że przybywa mi odwagi, aby 
podjąć na nowo obowiązki ż/cia, widząc, jak żałoba 
mego domu znała ła świeży odgł a w kraju całym, 
Błogoałaawiona pamięć kró'a rswobodziciela zrobiła 
ze wszystkich rodzin włoskich jedną rodzinę. Ta tak 
wielka zgodneśó uczuć stała się ulgą dla serca mo­
jego i d a mojej drogiej małżonki, która ukochanego 
syna net z ago chować będzie według chlubnych przy­
kładów dziada. W tym niespodziewanym smutks 
Włoch pociechą stał się nam udiisł Earcpy i obs- 
oacść Ć0 :tojnych Łsążąt i świetnych mężów, którzy 
dodali uroczys ego znacrezia zaszczytom, jakie stolica 
państwa okazała pierwszemu królowi naszemu. Te 
dowody poważania i współczucia są nowem utrwale­
niem prawa Włoch. Muszę tu wyrszć głęb ką 
wdzięczność moją. Stwierdzają cne przekonanie, że 
wolna zjcdaocźona Iislia je t rękojmią pokrju i po­
stępu. Do nas należy utrzymać tojj tak wysokie etano- 
w sko kraju. Nie jesteśmy noThyuszsmi w ttudno- 
ścirch życia publicznego. Rzeczywiście, ileż użyte­
cznych nauk nastręcza ostatnie lat trzydzieści dzie­
jów narodowych, które naprzemian mieszczą w sobie 
niezasłużone nieszczęścia i zwroty pomyślne. Po dej- 
mując wycoką misyę włożoną na mnie, czerpię całe 
suuLnie w myśli, źe Włochy, które umiały zroiumieć 
Wiktora Emanuel?, dowedzą dziś prawdziwości nsuki 
mego rławnego ojca, źe sumienne szanowanie wol­
nych śnstylucyj ja t najpewniejszą tarczą p'zetiw 
wszelkim niebezpieczeństwom. Taka jest wiara mego 
d mu; cna to dodajs mi sił. Wierny woli narodu, 
parlament kierować mną będzie w pierwszych kro­
kach mojego rządu, on to wfp:errć mnie będzie lo 
jalnośoią swoich zamiarów, jaką okazsł wśród żywych 
nawet zapasów stronnictw i nieuniknionego starcia 
zdań. Szczerość myśli, jedaeść w miłości ojczyzny— 
oto podpory, jakie z pewnością znajdę nu trndn j 
drodze, którą mamy wspólńe przebywać, i u której 
krem leży dla mnie t  lko ambieya zisluźenia na 
pochwałę: jaet godnym swegi ojca. {żywe oklaski).

S S x y m  19 stycznia. Królewicz Frrski odjechał 
dzisiaj. Na dworcu kolei źegnBli g) król. ks. Ama­
deus*', ka. Carignan i w ide 03ób znakomitych. Król 
uś iskał królewioza serdecznie.

Ł o m s ly ra  18 stycznia. Kolonia włoska w Lm - 
dyn'e zarńerzyła wczoraj odprawić uroczyste requiem 
*a duszę Wiktora Emanuela w kościele włoakm 
Proboszcz zażądał pozwolenia o i  ksrdynah M am ie- 
ga, bawiącego w Rzymie, a ten pozwolił jedynie od­
prawić cichą mszę żałobną, a wzbronił wystawnego 
nabożeństwa.

l i o n d y n  19 stycznia. Izba niższa odrzuciła 301 
głosami przeciw 48 poprawkę do adresu w kwest ?i 
irlandzkiej. Poieł angielski przy re ublice Argent; ń 
skiej S a o k v i l le -W e s t ,  mianowany zostsł posłem 
w Madrycie.

M a d r y t  18 stycznia. Senat uchwalił królowej 
pensję n i  przypadek owdowienia. Deoutowani wrę­
czyli królowi odpowiedź na orędzie. Król poćlfięko- 
wsł im :a  życzenia i nadmienił, źe ma nadzieję, iż 
malżtństwo jego przyniesie szczęście jemu i Hiaiparii.

P e t e r s b u r g  "19 stycznia. Według depeszy 
prywatnej ma w przedłożonej parlamentowi augiel 
skie.-fu korespondencyi zawartą być depeBza Layarda 
z 14 stycznia donosząca, że parlamentarz rosyjski 
zawiadomił przednie straże tureckie o zawieszeniu 
kroków nieprzyjacielskich w Bułgaryi. Agence russe 
i Journal de St. Fetersbourg umają ten telegram 
prywatny za manewr turkofilski. Agence russe pod­
nosi sprzeczność w dzienniiaob, iż gabinet londyński 
zaprzecza [tronom wojującym prawa porozumienia 
3ię z sobą co do preliminarjóir pokoju, podczas gdy 
czeka na te preliminarya, aby postawić żądinia seb* 
sydyów. Dowodzi to, jak bardzo porozumienie stron 
wojujących jest koniecznem, aby służyć mogło za 
podstawę obrad europejskich nad stanowczym trak­
tatem pokoju. Pogłoski, jakoby niektóre gabinety 
oświfdcz;ły, że nie uznają żadnych preliminaryów, 
w których nie mieliby udziiłu, rozszerzają dzienniki, 
które umyślnie ohcą wmówić, że roszczenie Rosyi 
ułożenia Eię z Portą względem preliminarnyoh 
warunków, osmeza jej stały zamiar odrzucenia* euro­
pejskiej iaterwsnoyi. Agence russe powtarzs, że nie 
jest to bynajmniej w widokach rządu cesarskiego.

P e t e r s b u r g  19 stycznia. Agence russe pro 
testuje energicznie przeciw insynuaoyom niektórych 
dzienników, jakoby fakt, że rosyjscy naczelnicy woj­
skowi nie otrzymali Żadnych inEtrukcyj, miał zdra­
dzać myśl ukrytą rządu rosyjskiego, zwłokę w  b? o- 
tkaniu delegowanych tureckich. Nie mogą się odbyć 
rokowsńa o rozejm, ponieważ pełnomocnicy tureccy 
z powodu trudności komunikacji, według ostatnich 
wiadomości nie przybyli jeszcze do Kazauliku. Rząd 
rosyjski pragnie szczerze pokoju, lecz fakt, że Porta 
wojsko Bwe zawiadomiła, że zawieszenie breni zostało 
podpisane, jest dowodem zawsze gotowego zamiaru 
przypisywania Rosyi nieuozciwych motywów, nie­
mniej dowodzi to , że Porta ią ła jąc  zawieszenia 
broni, niema pokoju na oku, leCz środki przedłużenia 
oporu.

SLoustsmśynegJol 19?o stycznia. Ajencya 
Havasa donosi: W skutku nadeszłych od delegatów 
tureckich do głównej kwatery rosyjskiej doniesień, 
zebrała s'ę dziś rada ministrów. S u l e j  m a n  basza 
ma się znajdować w Czyrpanie.

K.®as0faiityn®B»ol 19 stycznia o 3%  po po­
łudniu. Dwa w Bosforze zajęte okręty włoskie zo­
staną uwolnione. Niewiadomo jeszcze nic o rokowa 
niach rosyjskiej kwatery głównej z tureckiemi dele 
gowanymi.  _

Gazeta Lwowska otrzymała wcioraj następującą 
depeszę z Wiednia:

„ K l u b  p o l s k i  uchwalił wSzystkiemi głosami 
przeciw jednemu, nie wnosić ż a d n ć j  i n t e r p e l a ­
c j i  w sprawie śledztwa] wytoczonego we Lwowie 
p. Romano wieżowi i towarzyszom. Koło uchwaliło 
także wszystkiemi głosami przeciw głosowi p. Krze­
wu iowieza nie brać udziału w rozprawie jeneral- 
nój nad taryfą celną i opodatkowaniem nafty. Hr. 
M i e r o s z o w a k i ,  dotąd stały antagonista, pro3i! o 
przyjęcie do Koła polskiego i został też przyjęty."

Jeżeli całe to doniesienie jest Drawdziwem, na 
tenczas uchwała co do sprawy p. Romanowioza zda 
je nam się najzupełniój uzasadnioną, nie może bo­
wiem Koło polskie wkraszsó tam, gdz:e zaczęło si( 
już postępowanie sądowe. Wynik togo dochodzenia 
może dać dopiero powód do interpelacji lub też nie 
dać tęgo powodu. Uchwała Koła, znów z zastrzeże­
niem, jeżeli doniesienie jest prawdziwe®, co do nie 
brtnia udziału w rozprawach nad taryfą celną i opo­
datkowaniem nafty, świadczyłaby tylko, ii  Koło mu­
siało nabrać przekonania, źe rząd B arn postara się 
o zniżenie cła od nafty. Donosiliśmy bowiem przed 
kilku dniami, żb Koło polskie głosować będzie za 
przedłoźeniami wszystk'eTi z wyjątkiem przedłożenia 
o cb  od nafty, a nawet wówczas pisano nam z Wie 
dnia, źe zab orą głos dep. Dzwonkowski i Krzeczu- 
nowicz. Jeżeli późoiej zdecydowano s;ę nie przema­
wiać w tej sprawie, jest to wskazówką, iż deputo­

wani pohey zapewnić się musieli w rzeciy tak wa­
żnej dla przemysłu galicyjskiego, jak olo o l mfty. 
Wreszcie wstąpienie hr. MiaroBzowskiego do Koła 
witamy jako fiGt pocieszający powrotu do solidarno 
ś:i poselskiej, której żaden z j osłów naszych nigiy 
me powinien zrywać.

Na właśoiwem miejscu podajemy sprawczlanle 
z piątkowego pońedzenia Wyćziiłu budżetowego Izby 
deputowanych w Radzie rań twa. Zwracamy na nie 
u we gę, gdyż zapadły tim  podorar rozpraw nad 
fuiżetem ministerstwa oświaty u h*ały nitkmzy- 
stm  dla uniwersytetów i szkół galicyjskich. Wszy­
stkie zaś te uchwały powzięto na wniosek dep. Sues- 
sa, który wywdzięczając się zapewne za komplementu, 
jaiia mu się dostały kosztem delegacji naszej od 
p. Za’hariawicza, rektora akademii technicznej we 
Lwowie, niecnającego widocinio bśstoryi zakładu, któ­
remu przewodniczy, wnosił przy każdej niemal po 
zyoyi obnifeaia lub wykreślenia, tak że aż sam mi­
nister ołwiaty widział się zmuszony wystąpić prze­
ciw tym w noskom i miarkować zapał r>. Suea- 
sa w namiętnej nienawiś.i ku Galicji i Polakom. 
Dość już ogrfniczone nauczanie historyi polskiej 
w szkołach galicyjskich znalazło jeszcze nieprzyja­
ciela w p. Suessie, którego popierał w tej mierze 
X. Jazyczyński, Rush. Dość zapisać ttn  fakt, bo nie 
potrzebuje on komentarzy. Wystąpienie prcfjaora u 
niwersytetu oraz X. Jazyczyńikiego, członka delega 
cyi galicyjskiej, przeciw rozwojowi uniwersytetów i 
szkół, li dlatego, że są polskie i li dlatego, źe na 
rodowość polska nie ma u nich łaski, samo się pię- 
tuuje dostatecznie.

O wyniku narad ministrów węgierskich z anstrya 
ckimi, które już się podobno skończyły, nie ma auten­
tycznych wiadomości. W Peszcie rozpuBtczonopogłoikę 
o dymisyi obu gabinetów, która je lnak zdaje się być 
pneiwcze ną, w organach to  wiem inspirowanych znaj­
dujemy joj zaprzeozenia z tym dodatkiem, za „między 
ministerstwami Austrji i Węgier zachodzą jesrcie 
różnice w kwestyi ceł finansowych, nie ma jednak 
obawy, aby się m'aly złoetr.yć i przybrać cechę 
prze iUn'a.“ Jakkolwiek to zaprzeczenie j ist nieco 
aspaksjające, jedtak cła finansowe niewątpliwie stó- 
nowią Bzkopuł, o który cała ugoda rozbić się może. 
Węgrzy bowiem obstają przy ułoźonem przedłóż en; u, 
podczas gdy gtbinet tuitryacki widzi przed Fo'*ą 
niemofnjść przeprowadzania w Izbia deputowany oh 
ceł o i  kawy i naft? w takiój wytokości, jak tego 
choe Btrcna diuga. N .t miait mnożą się o:naki, że 
przynajmnlśj między cbn rządami przyjdzie do 
skutku kompromis w sprawie restytucyj podatko­
wych i długu 80 milionowego. Den biliśmy przed 
kilku dniami, że je ot zamiar oddania tych dwóch 
spraw deputaoyom regnifeolarnym, które ułatwić 
mają porommieaie. Dziś potwierdzają tę wiadomość 
także dzienniki węgierskie. Widocznie więo Węgrzy 
oswajają się z myślą udziału w spłacie długu 80 
milionowego.

W Pradze awantury skandaliczne między Czecha­
mi należącymi do stronnictwa gtaroczeskiego, dopro- 
wt d iły do tego, iż wkroezjć musiał sąd. Między 
Skrtjszowikim a saslępcą konscrcyam Politik, radzcą 
miejskim Thiirhieiem powstało, jak wiadomo, w nocy 
w drukarni tega dziennika zajście dotychczas nie zu 
pełnie wyjaśnione. Podczas bitki Thtirhier spadł 
z drugiego piętra, niewiadomo jednak dotychczas, 
czy został zepchnięty, czy Btraciwszy równowagę, spadł 
przez własną nieostrożność przez poręcze klatki scho­
dowej aż z drugiego piętra. Komisya Bądowa spraw­
dziła wypadek na miejscu; przc-słuohatu światków 
miały być tsk kompromitujące dla SkrejszowBkiego, 
iż sąd zarządził jego nwię ienie. Awantury te tracą 
już cechę polityczną, jaką miały dotychczas spory 
w obozie czeskim.

W Peszoie skończył się proce3 Miletioza skaza­
niem  oskarżonego na 5 lat ciężkiego w ięzienia za 
zbrodnię zdrady Btanu. Wyrok ten, przeciw któremu 
zresztą wniósł rekurs tak skazany, jak prokurator, 
sprawił pewne wrażenie z tego powodu, że tok roz­
prawy głównej osłabił najistotniejsze punkta aktu 
osbarżeniB .

Berlińska Izba deputowanych zajmowała się w ze­
szłym tygodniu sprawami kościelnemi z powodu pe- 
tyayj i wniosków, a maco wicie odrzuciła wniosek 
względem wynagrodzenia gminy wiejskiej M rpingtn, 
na kesit której utrzymywano wojsko i pozwalano 
dopuszczać s ę mu wielu nadużyć, które nawet spro­
wadziły proces, gdy rząd chciał zapobedz groma­
dzeniu się tamże ludu na wieść o widzeniu Matki 
Boskiej. Komisya sejmowa odrzuciła zaś wnioski 
względem rewizyi ustaw majowych, jak niemniej mini­
ster Falk odpowiedział odmownie na petycję do króla 
185,000 podpisami Bzlązkich katolików saopatrzonej, o 
przywrócenie dawnych stosunków kośoielnyob.Natomip.8 
Booyaliści w Berlinie zapowiedzieli manifestacyjne 
wystąpienie swoja z kościoła protestanckiego. Już 
same nawet organa kościelne protestanckie i kazno­
dzieje protestaicy wyrRżają smutne przeczenie z bez­
wyznaniowego kierunku spółeoznośoi w Niemczech 
północnych.

Doniesiono nam z Paryża w prywatnym telegramie 
przed parą dsiami o zerwania stosunków między sto­
licą Ap-stohką a ks. UruBOwem ajentem półurzędo- 
wjm rosyjBkim. Doniesienie to było tylko zapowiedsii, 
ważnych aktów, jakie w sprawie Kościoła w krajach 
polskich podległych rządowi rosyjskiemu Stolica A- 
postolska postanowiła ogłosić całemu światu katolickie­
mu. Chociaż zerwanie układów nastąpiło jeszcze w 
wrześniu r. z. dwa katolickie organa francuskie Le 
Monde i I’ Univers przynoszą nam w tej chwili 
cyrkulare sekretarza stanu kardynała Simeoniego do 
wszystkich nuneyuszów z przedstawieniem ucisków, 
jakie znoszą katolicy w Polsce pod rządem rosyjskim, 
craz przebieg rokowań prowadzonych między Waty­
kanem a Petersburgiem, które jednak niedoprowadziły 
do rezultatu. Do okólnika jako ptice justificative 
dołączono meaioryał sekretaryatn stanu do kB. Gor- 
czakowa, z wykazaniem głównych niesprawiedliwości 
dotykających katolików w Rosyi i w Polsce, oraz 
inne dokumenta niezmiernej wagi. Nieomieszkamy 
niebawem podać ich w całości, bo uzupełniają one 
dzieje naszych prześladowań znoszonych za wiarę i 
ciągłój obrony i straży Stolicy Apostolskiój, która nas 
nigdy nieopuściła.

Piszą nam z Rzymu:
Mimo Bzumnych artykułów rządowych organów o 

pierwszych krokach nowego króla, w kołach liberal­
nych panuje wielki niepokój. Jawne i tajne odbywa­
ją gię narady, Itba znajduje się po raz pierwez; 
w komplecie, senat nigdy jeszcze tak licznie nie by 
reprezentowany, nie brakuje żidnego koryfeusza da­
wniejszego i nowszego kierunku. Często można spo­
tkać na ulicy zamyślonych, lub wzruszonych przy­
wódców stronnictw, widocznie nikt nie wie, jłkądro- 
t?ą pójdzie młody monarcha. Pierwszego dnia zaraz 
wezwał on telegrafom trzech największych przeciwni­
ków dzisiejszego gabinetu Cialdiniego, Selopis i Me- 
nabrea, co zrobiło silne wrażenie w kołach postępo­
wych, rozeszła się nawet pogłoska, że Izba będzie 
rozwiązana. Pod pi6rwszem wrażeniem wiadomeś;i o 
śmierci króla, jeden z dawnych doradców korony

mówił mi: „Ciężką przejdzremy próbę: jeże’i książę 
Humbert odda się całkowicie lewicy, to nas czeka 
oardzo hazirdowna i niebezpieczna polityka; jeżeli 
) o wróci odrazu do stronnictwa piemonckicgo, mcż o- 
tny ujrzeć n*ezadłngo repubhkę". Prośba o pccho- 
saaie króla w R y*ie, wyssła cd lewicy parlamen- 
iarnej, pierwszy się z tem cdszwał De Sanctis, wice 
prezes Izby. Szło tu nie tylko o zatwierdzenie tym 
aowym aktem Rzymu jako etolioy królestwa, ale za­
razem o nowe uznsnie dzisiejszego porządku rzeczy 
irzez gabinety europejskie, które urzędownie i w for­
mie uroczystej będą reprezentowane. Sądzą tu , że 
irzyjazd nistępcy tronu pruskiego ma ważce bardzo 
: sączenie i może wpłynąć na bieg polityki nowego 
króla. Ci co go zaają z bliska powiadają, że ma 
mało zdolne ści, ale dnź) uporu i usposobieniem na- 
liaralnem miałby zapewne daleko więcej pcciągu do 
despotycznych, niżeli do konatjlu jjnych rządów. 
Względem Kościoła, Watykanu i O ca św. niewątpli­
wi® gorzej usposobiony niżeli był Wiktor Enanuel i 
zapwne nie będzie kładł tamy z ichciankom pruskim. 
Dość powiedzieć, że już dzisiaj obiegają pogłoski, iż 
program gabinetu będzie radykalny, a projekta no­
wych ustaw zwrócone głównie przeciw Kościołowi. 
Pobyt naBtępcy tronu pruskiego nie przydnsi zerze- 
wia, któ.e może niedługo płomieniem wybuchnąć. 
Uimo wBzyetkich zaprzeczeń dzienników liberalnych, 
mogę Was zapewnić, że król przed śmiercią uczynił 
atrattaoyę i Papieża kazał przeprosić zą wyrządzone 
Kościołowi krzywdy, retraktacyę tę powtórzył wobec 
księcia Hamberta, którego kazał przywołać natych­
miast po Bpowiedzi, przed przyjęciem Olejów Sw. 
Kanonik Anrino był spowiednikiem królowej, domo­
wym rodziny sabaudzkiej, a za pozwoleniem Papieża 
kapelanem w Kwiryn ale. Ojciec św. zip amina jąc 
rrzywd osobistych, dowiedziawszy się o niebezpie­
czeństwie, w jakiem się król znajduje, posłał doń 
Arcybiskupa Marinelli z osobistem uatnem poloce 
niem. Nie wpuszczono go do Kwirynału. Nie zapo 
wiada to dobrze na przyszłość. II Dovere, organ 
Cairolego i B.rtaniego jedyny z dzienników liberał 
aych wychodzi bez oznak żałoby i został skoefisko 
wany za a tykoł o nielegalności wstąpienia na tron 
króla Hamberta".

Spiesz?;-ie postępują wypadki po sob’e, a z niem 
mnożą &ię wiadcm*ści i szczegóły nieraz sprzeczce 
N?j raźniejszym d ił  wypadkiem jest opuszczenie A 
dryanopola przez Turków bez walki i zajęcie dru- 
g ej st li y pańBtwa Ottomańskiego przez Rosyan bez 
wystrzału. Z Konstantynopola donoszą do Polit. C or, 
te powzięto to postanowienie ra  radz;e ministrów 
nie ze względów wojskowych, ale politycznych. Rze­
cz jw iśiia W. Ks. Mikołaj miał oświadczyć pełnomo­
cnikom tureckim, że dopiero w Adryanopolu rozpo­
cznie układy o rozejm, zapewne więc dla ułatwieiia 
dzieła pokoju Porta odstąpiła od myśli bronienia 
Adryanopola i ograniczyła Bię w razie spełznięcia na 
niozem układów, na obronie Konstantynopola.

Tureccy pełnomocnicy stanęli 18 b. m . w głównej 
kwaterze rosyjskiej w Kazań,iku. Izet bej miał wy- 
jechsć z Konstantynopola z nowemi instrukcjami i 
joletenem ma sobie przywieść do K onstant/to­
pola rosyjskie warunki. Doaoszą znowu, że w. we­
zyr ma się ulać do Adryanopola, gdzie prowadzone 
będą teraz układy dla wzięcia w nich udziału. Pol. 
Cor. zbś den osi, źe w skutku oświadczenia kilku 
mocarstw, że zastrzegają sobie udział w układach o 
pokój i w ostatsczuem urządzenii sprawy wscho­
dniej, piłnomoonicy tureccy otrzymali upoważnienie 
podpiiania po prostu prdim ins«y pokoju, które im 
przedłożone zostaną w głównej kwaterze rosyjsk ej. 
Z powedu zaś oczekiwanego zawarcia rozejmu za­
niechano wszelkich przygotowań przeniesienia sie­
dziby Sułtsma do B ussy.

Mimo tych nadziei pokojowyob, mimo oczekiwane­
go rozejmu, Porta czyni lub głosi, że czyni przygo­
towania do cbrony Konstantynopola. Wszystkich 
mieszkańców powołano do obrony Btolicy. Munster 
wojny uitanowił komisyę, która ma powołać nieżo­
natych mężczyzn do obrony fortyfikaoyj Stambułu. 
Nareszcie Sułtan wydał trade, w którem wzywa wszy­
stkich poddanych swoich pod broń dla obrony za 
grożonej ojesyzny.

Rierzywiście śytuacya streszcza się w tej chwili 
w pytań u: ozy rosejm i preliminarze pok ja  podpi- 
ssnc-mi zostaną w Adryanopolu, czy teł Rosya nie 
oprze się chęci wkroczenia do Konstantynopola i tam 
dopiero zechce podpisać pokój? W drugim wypsd 
ku pozostałoby tlyko Turoyi bronić rozpaczliwie 
stolicy, chociażby w nodziei wywołania działania 
Anglii, jak o tem na wstępie wspominamy, Kon 
etsntynopol bowiem jak wiadomo, woiągniętym zo 
stał w ffe*ę interesów angielskich w słynnej nocie 
lorda Da *by do hr. Szuwałowa, która określiła te 
interesa. Sądząc po tonie organów rosyjskich, mia- 
nowińe Agence Russe, wnosićby można, że Ro3ya 
żyje myślą i żądzą tryumfalnego wkroozenia do 
Konstantynopola, twierdzi ona bowiem, że zawiado­
mienie dowódzców tnreckich o zawarciu już rozejmu 
świadczy o świętej wierze Poity, oraz, że chcą ona 
rozejmu nie dla tego, aby zawrzeć pokój, ale żeby 
przysposobić się do dalszej walki. Jednocześnie 
Agence russe i Journal de St. Fetersbourg cechuj! 
jako manewr, turkofilski telegram, podług którego 
w dokamentsch złożonych w parlamencie sn ielBkim 
inajduje się depesza Layarda z 14 b. m , która dc- 
ro 3i, że rosyjski parlamentarz oznajmił forpocztom 
tnrockim zawieszenie kroków wojennych w Bułgaryi. 
Rzeczywiście podobny krok byłby podstępem se 
Btrony Rozy an, gdyż jak wiadomo, działania wojenne 
wcale powstrzymanemi nie zostały, lecz przeciwnie 
wojska rosyjskie przyspieszonym pochodem zdążały 
do Adryanopola. Nie długo będziemy czekali na 
sprawdzenie faktu, czy taka depesza p. Layarda 
istnieje i kto zo'tał w błąd wprowadzony, wojska 
tureckie, poseł angielski, czy też publiczność.

Sprawa mniemanego protestu austryackiego prze­
ciw bezpośredniemu pokojowi, coraz bardziej wy­
jaśnia się i jakeśmy to przewidywali, traci na zna­
czeniu. Gabinet wiedeński nie wysłał żadnej w te; 
mierze nowej do Konstantynopola noty, ale pod­
czas rokowań wywołanych pierwszą notą turecką 
o medyacyę, Austrya porusryła tyle razy już uczy­
nione oświadczenie, że zawarcie pokoju, o ile do­
tknie ono europejskich interesów i zmieni obowiązu­
jące dotąd traktaty, winno przyjść przed europej­
skie forum . Wtedy tylko, jeżeli państwa podpisa­
ne na dawnych traktatach, tę część nowego pokoju 
zatwierdzą, może ona być uważaną za obowiązu 
jącą. Austrya jako gwarantujące i traktatowe mo 
carstwo, widzi się zniewoloną uczynić tę uwagę. 
Presse, która podaje to tłumaczenie w obszernym 
artykule będącym widocznie komunikatem rządo­
wym, dodaje, że Austrya nie zrobiła podobnego o- 
świadczenia w Petersburgu dla tego, że są to rze­
czy od dawna omówione i uznane w trójcesarskim 
związku. Jednocześnie Presse zaprzecza wszelkim 
wieściom o odsunięciu się Austryi od tego związku. 
Słusznie zatem z Petersburga zaprzeczyć mogli 
wiadomości, „jakoby Anglia wspólnie z Austryi i 
wniosły także w Petersburgu protest przeciw pokojowi

>ezpośredniemu między Turcyą a R(*yą“. Protestu 
>rzeoiw takiemu pokojowi nie było i N iem a; jest 
ylko ze strzeżenie, że mocarstwa mają pi^wo wy­
powiedzieć swoje zdanie o ostatecznym tokoju, 
irawo, którego nikt nie zaprzecza, a które nwjjet 
łosya sama głośno przyznaje, jak  ponownie t .  

świadcza Agence Russe, mówiąc, że rząd rosyjski 
nie myśli wcale sprzeciwiać się wdaniu mocarstw 
przy ostatecziem zawarciu pokoju. Powtarzamy za- 
;em, że w ten sposób wyświecona sprawa protestów, 
traci na znaczenia, nie jest niczem nowem, a wcale 
nas nie dziwi wiadomość, że i Włochy poczyniły tak­
że swe zastrzeżenia, ale właśnie wiadomość ta  n a ­
daje właściwy charakter całej rzeczy.

Zastrzeżenie Anstrji, jak to już wspomnieliśmy i 
ak dziś na wstępie mówimy, mogłoby posłużyć do 
umotywowania okupacyi oddawna zapowiedzianej dwóch 
jrowincyj tureckich, jako rękojmi. Pod tym wzglę­
dem Sonn. u. Mont. Ztg podsje w dodatku nader 
ważną wiadomość, jeżeli już jest prawdziwą, oto, co 
pisze tu diiennik: „Jak z dobrego dowiadujemy się 
ź ódła, nattąpi bezpośrednio wkroczenie wojBk au- 
stryackich do Bośni i Hercegowiny, a to dlatego 
że anarchiczne stosunki w tych dwóoh prowincjach 
nreckioh, graniczących z monarchią, nakazują i upra­
wniają ich zajęcie. Oczywiście l:s  tych prowincyj 
r<z3trzygni(tjm zostanie, dopiero podczas ostatecz­
nych układów pokojowych."

D. noszą, że i flola angielska niebawem powrósi 
do zatoki Besika; niezawodnie cis na to, aby bro­
nić Turoyi, alo aby w rąz'e danym zabezpieczyć 
własne inttrasa zajęciem tego lub owego puoatu 
teryterjum tureckiego. Przedłóż me parlamentowi an­
gielskiemu dokumenta, które równie jak mowa tro­
nowa i dyskuBja adresowa, nie wiele nowego zawie­
ra ją"^  sobie, ówiaderą przecież, iż lord Derby, dwa 
razy w najnowszych czasach oświadczył Musurusowi 
baszy, źe Tarcya nie powinna lior.yć na żadną ze 
strony Anglii pomoc. Doknmenta te opisując znany 
przebieg ukłidów o pośrednictwo, podają dwa tylko 
zajmające Bzczegóły: że układy o pośrednictwo mo­
carstw roibiły się o odmowę Niemiec i że ks. G :r- 
oztkow poBtswił dwa warunki mogące przyspieszyć 
pokój, mianowicie, dalsze kroczenie wojsk rosyjskich 
i odebranie Turcyi wszelkiej nadiiei co do pomocy 
angielskiej. Wiener Abendpbst cmawisjąc pierwsze 
rozprawy w parlamencie angielskim, Btwierdza, że 
i opozycja nic dotąd nowego nie powiedziała i po­
wtórzyła tylko dawne rekryminaoye, na rrąd, iż od­
mową przystąpienia do memorandum barlińćkiego, 
zachęcił Portę do oporu, a tem samem sprowadził 
na nią ddsiejsse klęski. Wiener Abendpost dodaie, 
że ministeryum ma bezwzględnie zapewnioną wię­
kszość w Izbach.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasy!4
W l e d ć ń  21 stycznia. Izba deputowanych za- 

htnrila pozostałe artykuły związku osina handlowego 
z Węgrami, według wniosków komisji.

W iedeń 21 stycznia, {pryw.) Najsprzeczniej­
sze obiegsją wieści o traktacie pokoju. Zdaniem je­
dnych dzienników N o w i k  o w miał dziś udzielić 
w Wiedniu wsrsnków pokoju; w każdym razie Rosya 
pnewleka zawarcie rozejmu, aby się wprzódy nalełycia 
w Rumelii osiedlić. Według N . fr . Presse żądsnie 
RoByi względem wcielenia do jej posiadłości Basa- 
rabii rumuńskiej, wywołało w Rumunii wielfeis wzbu­
rzanie. Jak twierdzi Presse, Czfrnogórcy dopiero 
wczoraj zdobyli szturmem Daliegno.

Zagrzeb 21 stycznia. Sejm postanowił przy­
jąć po prostu reskrypt królewski do wiadomości.

Rzym 20 Btycznia. Arcyksiążę Rajser wyjeż­
dżając z Rzymu, pożegnany był na dworca kolei 
przez króla i książąt. Pożegnanie odbyło się przy 
objawach najprzjjsźaiejszego usposobienia. Król pro­
si! Arcjksięcia, aby wyraził Cesarzowi za te wielkie 
dowody szczerej i lojalnej przyjaźni najżywszą wdzię 
czność.

Londyn 21 styoznia. Dziś odbywa się rada 
ministrów. D e r b y  ma się lepiej i obejmie napowrót 
zarząd spraw publicznych. Standard  sądzi, źe skoro 
wojska rosyjskie w jru u ą  z Aryanopola na Konstan­
tynopol, nastanie chwila powzięcia średków wskaza­
ny h w mowie tronowej, które będą nakazane ko­
niecznością. Times donosi z A t e n :  W Chalkis ze­
brane wojska miały otrzymać rozkaz wyruszenia na­
tychmiast na granicę.

F e t e r s b u r g  20 stycznia. Donoszą urzędo­
wnie z K a z a n l i k u j  18go: Oddzisły S k o b e l e w a  
II zgromadziły się w Hermanli. Rosjanie obsadzili 
18go Sliwno. S u l e j  m a n  cofając się, kazał wszy­
stko p a l i ć .  Tatar Bazardżyk spalony w połowie; 
prawie wszystkie wsie między Bazardźykiem a FJi- 
popolem spustoszone. Dzielnica bułgarska w Sliwnie 
spustoszona, Filipopol został na czas ochroniony.

Konstantynopol 20 styoznia. Delegaci tu ­
reccy zoBtali onegdaj przez ajentów rosyjskich z H er­
manli zabrani i odwiezieni do głównej kwatery ro- 
szjskiej. Sądzą, że wszelkich dołożą oni starań, aby 
wstrzymać dalsze kroki wojenne. Trwoga mieszkań­
ców przed wkroczeniem tutaj wojsk rosyjskich, przy­
biera (gromse rozmiary. Mehemet Ali z załogą 
Adryanopola wyruszył do Kirkilis3e. Przed opuszcze­
niem Adryanopola Turcy spalili wszystkie zapasy, 
wysadzili w powietrze skład prochu. Rosysnie wkro­
czyli dziś do Adryanopola. Trzy tysiące rannych i 
chorych z armii: Sulejmana przybyło do Drama (wi- 
lajet Salonicki). Snlejman zatem cofaął się w tym 
kierunku.

Koi»tailtyii«p®l 21 styoznia. Bióro Havasa 
donosi dziś o nadejściu wiadomości od delegatów 
tureckich w głównej kwaterze rosyjskiej, że nie otrzy­
mali oni jeszcze nowyoh ititrukcyj, które im po­
wiózł Iszef bej. Aohmet E j u b  basza będzie dowo­
dził wojskami zgromadzonemi w Czurlu; M u o h t  a r 
i S z e f k e t  basza wojskiem przeznaczonem bronić 
stolicy wojskiem zebranem w Czataldżii.

W i e d e ń  2 Igo stycznia. god.2m . 30 
poł. Renta papierowa 63 85.— Renta srebrna 

0 I _  Renta złota 74 95 — Losy z r. 1860
114*50. — Akcye Banku Narodowego 814*------ -
Akcye kredytowe 227*75. — Londyn 118 20. — 
Srebro 103*15. — Napoleony. 9*44—. — Lombardy
g j.    Losy z roku 1864 137*—. — Akcyo
kolei Karola Ludwika 246*—. — Akcye kolei 
Lwoweko-Czemiowieckiej 120 50. — Akcyń kolei 
węg. półn. wschód. 111*— . — Anglo-Bank 99*— . 
Obligacje indemn. galio. 86 50 . — Losy prem, 
węgierskie 77 40 — Akcye kolei |Koszycko-Bog. 
104.— — Akcye kolei półn. zach. austr. 100*— 
6*/0 Listy zast. hipoteczne 90 25.— Marki '58*378. 
Ruble 123*37. — 6*/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie giełdy: spokojne.
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C0L&B «  W torkn 2 2 itrt:

Wczoraj u  pogrzebie ś. p. Dietla
z g i n ą ł  p a m i ą t k o w y  
j f f e d a l io n  złoty, emaliowa­
ny , kamieniami wysadzany, w 
kształcie Opatrzności, czyli w 
trójkąt zrobiony, własność To­
warzystwa Strzeleckiego sta­
nowiący. — Łaskawy znalazca
z a  n a d g r o d ą  z ł r .  S O
zechce takowy zwrócić na ręce 
Prezesa Towarzystwa Strzele-

KSIĘGARNIA
i ł .  C i. F R I E D Ł E I I i ł

w Krakowie
otrzymała w komis następujące książki: 

Gąsiorowski Wilhelm. M o Ś c i Ó ł  A j >  
c h l p r e s b i t e r y a l n y  IV. fi*. 
M a r y i  w  K r a k o w i e ,  według 
źródeł archiwalnych tegoż kościoła, 
z dodatkiem erekcyi kościoła przez 
Iwóna biskupa krak. z r. 1226, oraz 
erekcyi wielkiego ołtarza przez Zbi­
gniewa Oleśnickiego w roku 1430. 
Cena 50 cent.

Zarewicz L udw ik. U o h c z y c e .  Mono­
grafii historyczna. Cena 25 cent.

ckieffo lub na ręce króla tegoż W spomnienie m ajówek mło-
™ ® T r___<• i d z i e ż y  sz!k@ SaaeJ za czasów Rze-Towarzystwa p. Józefa Kiciń­
skiego przy ulicy Ś. Jana w do­
mu pod L. 305 zamieszkałego.
 (221)____________________

Akademik Polak
msjący praktykę, pi§kne polecenia z o-1 
by«?£telskicb domów, poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego 
w mieście lub na wsi —  od l  lutego. 
Wykład przedmiotów niemiecki lub pol­
ski. —  Adres: M . W. w  Księgam i 
W . Chaberskiego przy ulicy Szewskiej \ 
w  Krakowie. (218-1-3)

W I L L A
na przedmieściu Krakowa, ze stajnią i w o-1 
zownią, ogrodem owocowym i domkiem od­
dzielnym z pięciu pokoi —  widokiem na 
Karpaty —  jest do sprzedania z wolnej ręki. I 
Wiadomość u Wgo A . Łuszczhiewicza  in -1 
żyniers, na W e s o ł e j .  (199-1-3)J

d z i e ż y
czy pospolitej krakowskiej, przez jedne­
go z ówczesnych ucztiów liceum św. 
Ann?. Cena 25 cent.

K o ś c ió ł  ś .  W iu c e te g o  a  P a u lo  
XX. Misycnarzy w Krakowie na Kle- 
parzu. Cena 10 cent.

Bez Szczęścia
p o w i e ś ć  M .  D .  C b a m s k i e g O !
świeżo wyszła z druku i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po 6 0  c. (219-1-4)
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Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
(53-59-) © y r o & e y o .

oraz wszelkie białe szycie po najumiarko- 
wańszych cenach przy ulicy B r a c k i e j  pod 
Nr. 156 na dole w podworou. (183-2-3) 

S a l o m e a  Ś l a d k o w s k u .

S A V O I de f iO C B R O l
de IEKCiISR

(Bergera lekarskie mydło smołowe)

KAST
@ n m l © t r w « i l e

F r y d e r y k a  W i m e g ®

nabyć można w Krakowie jedynie

w ^ i e i a f l  d l a
M i l L i i e l Ł l e g ®  

w  E r & k e w t ®  g© S E r .  S I .
(50 53-)

M a  K a r n a w a ł
W  SALONIE MÓD

p rzy  ul. Szewskiej pod  L. 209 na I. p iętrze

są gotowe s a s k & le  b a l o w e  od 25 złr.
wyżej. Wielki wybór Kwiatów paryskich, 

Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj­
nowszym guście — oraz Kapelusze aksa­
mitne, materyalne, filcowe i Czapeczki zło­
tem haftowane. —  Zamówienia na wieś 
uskuteczniam jaknajspieszniej. (61-6-6)

Elsmeitjaa Chojeoka.

używane bywa na podstawie orzeczeń 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy

i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
niefachowych od 10-cin lat z niezawodnym skutkiem przeciw]

lik

chorobom skórnym wszelkiego rodzaju
tudzież Każdej nieczystości cery,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łnpieżowi na głowie 
i brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, pocenin nóg 1 prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerę jako stały 
środek do mycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
żadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i oohrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery.

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
B e r g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e  zawiera 40'/o zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starannie 

wjrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu.

S B  Celem uchronienia się od omamień HU
należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e  i zwracać uwagę na zielone opakowanie.

Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stackmara, u a] 
Redyka; we LWOWIE u apt. S. Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE 
u apt. Ranka, n apt. Tenczyna. (24-9-12)

Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamó­
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz G . H E Ł L  w Opawie.

Jako zarządca majątku
życzy sobie objąć miejsce wkrótce arzę 
daik gospodarczy w sile wieku, włada­
jący językiem czeskim i niemieckim,

I obeznany gruntownie z raeyonalnem pro­
wadzeniem gospodarstwa. Przez dzie 
sięć lat kierował znacznemi dobrami 
w Czechach z najlepszym wynikiem 
wykazać się może bardzo dobrerni po 
leceniami. (193-2-3)

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre 
sem W .  M .  w M r & R o w I ©  przy 

I ulicy B i s k u p i e j  pod Kr. 114.

ces. król.
z pierwszej siedmiogrodzkiej fabryki 
B r a c i  S l g m o u d  w  K I * u -  

s e n f e u r g u ,  
które siłą przewyższają wszystkie do­
tychczasowe wyroby —  u t r z y m u j e  I 
n a  s k ł a d z i e  n a  K r a k ó w  | 

i  o k o l i c ę  J e d y n i e :

a .  JAW ORNICKI,
sprzedając takowe 5% C. za V2 kilo. I

(217-1-4)

lolej galicyjska
uprzywe

czystej rasy, od 1 do 2 łat, jest do 
sprzedania w S łu p c u , pocata Szcza 

|cia. Wiadomość na miejscu.
(141-3-3) S. Kisielewski.

Karola LadwikaJ
Nr. 638.

O bw ieszczen ie
(220)

W ] ILOŚCI
Ze względów na wymogi komunikacyi, wskutek znacznego nagromadzenia 

się towarów na naszych stacyaeh, za przyzwoleniem c. k. generalnej Inspekcyi 
i w myśl paragrafu 60 porządku ruchu, ważnego od dnia Igo lipca 1874

K arol Sołmnke w LIgalcy w Pru.iech 
Jhuerstrasse Nr. 8.

r. —
z y c z y  so b ie  sp rzed ać I począwszy od dnia 1 lutego r. b. aż nadal, dla wszelkich przesyłek towarowych 
i poszukuje kupujących. ^  L(243)|w jaąimkach wagonowych, któreby z zachodniej strony nadeszły do jakiejkol­

wiek stacyi kolei Karola Ludwika, jakoteź względem towarów w ładunkach 
wagonowych, nadchodzących od Wschodu do jakiejkolwiek stacyi aż do Lwowa 
włącznie,— zniża się czas wolny od opłaty składowego na godzin 24, licząc od 
dnia nadejścia przesyłki do stacyi oddawczej.

Po upływie tego czasu pobieranem będzie składowe za każdy dzień i za 
tilogram0w iak następuje:

i  wwpteoe p. W. Redyka,— w Czerniowcwh w ap to-1 piCrWSZy dzień . . 2 C
W razie dwudniwego leżenia na składzie, za każdy dzień podlegający opłacie 3 c. 
Gdy towar zostanie na składzie 3 lub więcej dni, za każdy dzień podleg. opłacie 5 c.j

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 

| go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniój delikatne i daje większą 

| łatwość uleczenia takowśj. Najznakomitsi hkarze 
| zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 

RŻELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
IGOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użyoie 
I tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (98-8

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 

w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece 
Golichowskiego.

Brillantlna
nowo wynaleziony proszek do czyszczenia 
wszelkich naczyń metalowych ze złota, sre- 
jra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 
irzez potarcie połysk lustra —  w paczkach 

po 25, 15 i 9 cent.

Plasterki na odgniotki 
braci L e n to  w T p l i

Ttizin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 18 o.
aptece p. f g t a e f e m a f f a  

(2893-9-10)
D.3 nabycia w 

l i r a f e o w l e .

j i k o (120-2-3)

poszukuje posady młody, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony człowiek, który przez 
kilka lat był zatrudnionym w bardzo zna- 
CZSym majątku w Czechach i ukończył 
wyższą gospodarczo-rolniczą akade­
mią Liebwerd a  ce iiiją cy a a  postę­
pem. Liczy tenie 28 lat i włada językiem 
polskim.

Łaskawe oferty znacz. L. N. 260 przyj­
muje Saasensteln & Voglcr w Wiedniu.

- .

* « a
(76)

Cyrk jest ogrzany.
Cfrfef.Sidolego

We wtorek 22 stycznia 1878 r.

wspaniale przedstawienie
z u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .  

Drugi występ pana 
J a n a  M o l t u m a  ( i ' l t o B i m e
w o n )  dekorowanego przez ś. p. króla 
W. Emanuela i znanego w całej Europie 

z nadzwyczajnej siły.
Bliższe szfisegóły w plakatach.

Mierna nic lepszego
używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw S s s s s  
lom nsrw ow ym , 
fa » ? e .r o s u  , S łoS łIse-  
•aowrt. bezs«im®ś®fi 

I wiztlblm cierpieniom piersite- 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw;

do
J  m a n i a

FORGET porostu

CO p. (folichotatkitgo. (245-1-)

Ma dom murowany w  Krakowie
Skoro po dniu nadejścia przesyłki nastąpi niedziela lub święto, to te dni świą-

tyzscyjaej, Wiadomość u Wgo Zalew  d o l i c z o n e  b ę d ą  d o  CZaSU W O lu e g O  Od O p ła ty .

Względem przesyłek, których odbiór, a ewentualnie dalszy transport z ja- 
Ikiegobądź powodu nie da się uskutecznić, dalej co do przesyłek, któreby nie 
dawały dostatecznego pokrycia winnych należytośei, jakoteż co do przesyłek 
podlegających rychłemu zepsuciu, jak najściślej postępować się będzie według

skiego przy cl. B atorego
(74-6 6)

pod L. 159

We fabryce miodu
M a & i m i e r s a  A t o L b a e k l e s r o l

p rzy  ulicy Sławkowskiej pod  L . 271
w Krakowie, t

można dostaó wyborowego miodu stołowe- postanowień zawartych w paragrafie 61 wyż przytoczonego regulaminu.
<vn no li+t*wr • ufororrA mmrln ct Kn. i

Wiedeń dnia 18 stycznia 1878 r.
go na litry; jakoteż starego miodu w bu­
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: W iśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
po bardzo umiarkowanej cenie. Biorącym 
więcój naraz, opuszcza się 10°/o od cen 
stałych. (2755-12-20) Generalna dyrekcja.

jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca się ba r d z o  
i w i e t n e m i  skutkami,

w z m o c n i e n i a
włosów ca głowie

przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską Holc 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (29-11-20)

kędzierzawiąca pomada rezedowa.
Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rude włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

k f d i l s n a w e n i i
i obroni je przed osiwieniem aź do pó­

źnego wieku.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złr. 1*60.

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
F abryka i  centralny sk ła d  rozsyłkow y hurtownie i  częściowo

TT A ■RAT RAT T  skład perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 
A x i i X v l l  I  O L I ,  Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
jedynie i wyłącznie u pana

ó  z  €  f  sF st l i  b  & IV ® s  t  ę  p  c  y
handel galanteryjny w Krakowie.

Kurs pieniędzy i papierów publ
H o a g i e r a i y t  k u p ie c k ie j .

B r a k ó w ,  21 Stycznia.
Babel papier, rosyjski . . (za 100 sstufe) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Marka niemi ocka . . . . , ,  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Półimperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryaekie (za 1 s i r , ) .....................
Kupony anstr. srebr. płatno . (za 100 £5.)

L is ty  nastawne i  obligi: y
pożyczką krajowa galicyjska 

Obhgaoye indemnizacyjne galic. . &
M  listy zast. Tow. kredyt, ziem. , f  “a 
5)< listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( o g

U
8 -a
•§«w
o"SVo8

płacę

* *
UJO ©

13

6jś listy hipoteczne banku hipot 
6ji  listy dhiżne galio. zakł. włość, ’ g «,
5’/i listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Cjś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7-jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4 listy zastawne; król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4yt listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.) 
byt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4j t  listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcyo kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czorniow. „ ,  200
„ hipot we Lwowie wpł. 200 zł. B ,  200 

banku gal. dla h. 1 nraem. w Krak. .  200

123 — 
1 75 

58 -  
5 54 
5 54 
9 40 
9 58 
0 — 

103 51 
102 50

83 —
85 75 
78 —
84 50 
89 — 
93 50

93 50

86 50

87 -

94 —
60 
98

żądają

1252— 
1 90 

259 25 
5 70 
5 70 
9 65 

10 85 
0 — 

105 50 
104 25

87 50 
80 — 
86  —  

90 75 
% ?0

96 50

89 -

89 50

Losy krajow e:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Staniaławowa

o*■ <s
98
97 - 4  
85 -  2

244
119

80

80 —*3 Q-— — o 
 M
98 75E
87J-

248 - -  
128 -

100 -

W i e d e ń  19 Stycznia. 
byt zjedn. dług państw, bank 

„ » srebr
Obligao. ind. niż. Anstr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
., „ galioyjskie
„ „ bukowińsk.

,  „ „ siedmiogr.
6yi węgierska pożyczka kf>L 

(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastaw ne:
5y6 Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .

6
7
6;;
5V,

” galio. zal 
„ ZakŁEkr.

»
sr.J / ,  o*. „

byt wegier, 
5 „ zakł. k

zakL kred. włośo. 
z. w Krak.w 1.18
»i u u ii 20
n i» n u 66
ii u ji ii 66

lerskie listy . . 
kred. austr.. . 

zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot .

F oiyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 
n u n 1854
u u u 1860

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 .

Losy pożyczki z r. 1864 
nrejn. nożyczki wog.

płacą iądaję . I
Losy Comorente . . . .

14 - 15 25 „ • kredytowe . . . .
20 — 22 50 „ , żeglugi parowej M

D u n a j u ......................
„ księcia Salin . . .

S3 70 63 90 u i. Palffy • *
66 90 67 10 u » Klary . . .

104 25 104 75 „ hr, St. Genoij . , .
103 25 103 75 „ miasta Budy . . .
79 - 79 50 „ Windischgraetz . .
86 25 86 75 „ hr. Waldstein . . .
82 75 83 50 „ hr. Kegleyich . . .
76 75 77 50 „ R u d o lfa ......................

„ tureckie 400-frank. .
99 25 99 50

Akcye bankowe i  p rzem .

88 - - 98 25 Banku nsrod. austryac. ,
78 -  
84 50 
94 30

78 75 
85 50 
95 30

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda

88 - -------------- „ rządowej fr. a. . .
95 - 96 - „ zachód, o. Elżbiety .
87 25 --------------- „ Południowej . . .
94 — —  — „ Galicyjskiej . . . .
--------------- 79 - „ Czemiowieokiej . .

104 50 105 - „ Albreohta . . . .  
„ węg. północ.-wsohod.

89 60 89 75 „ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
141 - 142 - „ Alfbldsko-Finmańsk.
90 — 90 50 „ Koszycko-Bogumił. . 

„ Siedmiogrodzkiej

196 - 298 —
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskie. 
„ austryack. półn.-zaoh.108 25 108 75

114 30 114 70 „ Franciszka Józefa .

123 6G 123 75
3ankn anglo-austryackiego
Zakładu kredytowego węg.

136 75 137 2ć Banku ftanko-austryackiego
76 90 77 75 franko-wesrierKki«pro

płacą żądają
24 - 25 -  i

'60 — 160 50

93 §0 94 50
38 - 38 50
58 50 £9 -
S8 25 £8 75
33 50 34 -
29 - 29 50
25 75 26 25
22 25 24 -
13 - 13 25
13 50 14 -
14 - 14 25

812 - 814 —
121 75 222 --
355 — 357 -

1985 1990
254 25 254 75
164 25 164 75
30 50 81 -

24 4 75 245 -
120 75 l21 25

_  -- -- —
110 25 110 75
117 5< 118 -
114 - 114 60
102 50 103 -
104 — 105 —
172 - - 173 -

108 50 109 -
128 75 129 25
95 - 9 r> 5t

205 75 206 -
15 0 - 0 -

n — - —

ankn galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

,  krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

s galio. hipotecznego .
» dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

żądają

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6yt 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5yt

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr 
Emisya ń . . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. byt zalOO] 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5^ za 100 złr. 

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 zir. . . .

85 -

S8

70 -  
155 -  
147 -  
111 25

99 50 
96 

104

W a lu ty :

knwrikip korony . . .
ink** rs9 *r!ur*»

88 50

100 50 
99 50

76 -
75 -  
64 75

75 50

90 75

99 —

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyaty rosyjskie . .
Srebro ..........................  .
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 e . 
Bubel pap..............................

70 40 
155 50 
148 -  
111 75

100 —

104 60

Q------
89 ~

101 -  

100 -

76 60
75 50 
65 —

76 -

91 25

6 62 
6 62

E iw ó w  19 stycz.

Dukat holenderski . . .
„ oesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ......................
Listy zast Tow. kr. gal. 5^

” * — ” , A- ” , ^„ „ Banku hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L- bez k.

,  4 p Lwow.-Czern.
Banku hipot gal.

płacą żądają
09 46,# 09 47”
11 88 11 93
09 72 09 74

103 55 163 70

58 45 58 55
1 22 1 22'°

W a n a a w B  19 Btycz.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi 

kupon . 
u u nowe

kupon .
„ likwidaoyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń 

„ i. bydgoski
Roeyj. poiyezks prom 1864 r

IBS*

5 47 
5 51 
9 55 
1 77 
1 21 

58 25 
84 35 
78 40 
89 40 
86  —  

244 -  
120 —  
240 -

rub.| kop.

5 56 
5 60 
9 75 
1 87 
1 22 

59 25
85 15 
79 25 
90 25
86 85 

246 fO 
129 — 
243 —

rub.|kop.
99 75 
99 75 

028% 
97 85 

034*/, 
85 85 

0527,

228
1228

93 15 

86 15

Pociągi na kolejach żelaznych.
Ugr* Godziny przybycia 1 odjazdu pociągów 

nu kolei Galicyjskiej obliczone wedłng ze­
gara peszteiiskiego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minnty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegara pragsktego, o 19 minut pó­
źniej od krakowskiego.

O d c h o d z ą  z  E r a k o w a :
Bo Lwowa i osobow y: pośpieszny: m ieszany  
K raków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wieoz 
L w ów  przyjazd: . . 9.85 wiecz. 5.so rano 10.25 rano.
Bo Wieliczki: K raków  odjazd: 12.8 w poł.

W ieliczka  przyjazd: 12.47 po poł.
Bo IVlepoComlc: we wtorek, czwartek i sobotę z W ieliczk  
W ieliczka  odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
N iepołom ice  przyjazd: 2 9 po pełudniu.
Bo Wiednia: osobowy: pośpieszny: m ieszany: osobowy. 
K raków  odjazd: 5.42rano 7.28r. 9.45r. i 6.50w. 3 p. 
W iedeń  przyj.: 7.io w. 4.53 p. p. 3.45 r. i 12.25 p. 5.io r.
Bo Brus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g.~6 m. 7, mającym w 0- 
świecimie połączenie z pociągami prnskiemi. ty m  pocią­
giem jadąc do "Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a"po 1-godzin. przestanku dalej; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tój wieczorom, o którśj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

Bo Warsiawy i rano o g. 8, idzie do Granicy I, U i IH 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, H i* HI k i), z Trzebini zaś idzie

i H k i  
Krako-

(M ofik sa i Dmfc&nd „GZA3U.' Odpowiedział; rz|dca drakami J ó z e f  Ła kof i i óskL


